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Neosocjaliści francuscy
wobec państwa.

(Od naszego korespondenta).
Paryż, kwiecień 1934 r.

Ideologami u eosocjalizniu  łrąficu  
skiego są  przedewszystkiem Deat i 
Mootggua-n.

M cntagnon jesl zacięty ni zwoi"' 
nikieni autorytetu  i silnego państwa. 
Dowodzi on, że planuwa gospodarka 
państw ow a i etatyzm nie są wynalaz 
kiem  faszyzmu. F ra n cu sk a  Konferen- 
e ja  Generalna P ra cy  opracow ała  swe­
go czasu również p ro je k t  syndj^kali- 
zac ji  różnych gałęzi przemysłu —  p.t 
su w ając  się do twierdzenia, że w rze­
czywistości „Mussolini i Hitler skr 
dli nam  część tego syndykalisiyczne 
go p ro g ram u " *).  M ontagnon zarzuca 
p a r l j i  soc ja l is ty czne j  b rak  d ynam ,zm  i 
oddziaływ ującego na młodzież i tern. 
tłum aczy k lęskę so c ja l -d em ok ra c ji  n 'e  
m ieck ie j .  P art  ja  soc ja listyczna z w ra ­
ca pozatcm  za m ało  uwagi na klasy 
średnie, w k tórych  przecież własn a 
zna jduje  się n a jw ięce j  elem entów  r e ­
w olucy jnych.

Niedostateczne wyniki o s ią g n ię ć  
przez, part ję  podkreśla M arąuet i wy­
mienia cy fry :  w r. 1914 —  part ja  liczy 
104 deputow anych i 100.000 cz łon­
ków. W  r. 1932, po wojnie, po re w o ­
lucji  ro sy jsk ie j ,  po zupełnej p rzem ia ­
nie m ap y  Europy —  p art ja  m a 130 de­
putow anych i 120.000 członków . M ar­
ąuet w- swem przem ówieniu  na k o n ­
gresie zwraca uwagę na te n ik łe  re 
zultaty wysiłków dwóch pokoleń i 
mówi: „Nie oddaje  się swego życia dla 
zdobycia 30  m andatów w Izbie" .  Mar 
quet sądzi, że m ożna d o jść  do zreal. 
zowania ideałów7 M arksa w łonie p o ­
szczególnych państw.

Najzdolnie jszy  um ysł teoretyczny 
wśród neosocjalistów , M arcel Deat, 
stara się o zastosow anie m arksistów  
sk ie j  metody, a nie form uł, do analizy 
obecnych wydarzeń. Deat usnu je  
więc w ytłum aczyć przyczyny su kce­
sów faszyzmu w o sta tn ich  czasach  i 
widzi je  w rew olcie klas średnich prac 
eiw bezsilności p arlam entaryzm u. Kia 
sy średnie p rzy k ry w a ją  swą rewmlu 
c ję  sztandarem  n a c jo n a l iz m j  i stąd 
podw ójne ostrze faszyzm u: jedno 
w ym ierzone w m arksizm , drugie 
skierow ane przeciw ekscesom  między 
narodowego wielkiego kapitału . F a ­
szyzm zaczyna organizow ać korpora 
c je  i zam knięty  u s tró j  gospodarczy 
O becny kryzys jes t  kryzysem  między 
naiodow ego kapitalizm u, a przez to 
samo także i międzynarodow ego so­
cjalizm u. W  obozie socja lis tycznym  
panuje zam ieszanie gdyż socjalizm  
przygotow uje się do zupełnie inne j 
walki, niż ta, k tórą  w rzeczywistości 
przyjdzie mu stoczyć. Soc ja l iśc i  są 
d/ą, że walka rozegra się pomiędzy 
klasą  robotniczą świata a umiędzyna 
rodowionym  k apita łem . Ty m czasem  
w rzeczywistości rzecz la wygląda zu 
pełnie inacze j.  So c ja l iśc i  francuscy  
zbyt w ielką wagę przyw iązują  do je 
cłno.ści ruchu robotniczego, tym cza 
sem nawet, gdyby idea ł ten urzeczy 
wistniono, nie odda to władzy w kra  
ju o strukturze ta k ie j  ja k  F r a n c ja  w 
ręce k lasy  robotniczej.  P rag n ąc  aopro 
wadzić do le j  jedności soc ja l iśc i  fran  
euscy p od k reśla ją  zanadto charakter  
czysto p ro le ta r ja ck i  ruchu socja l is ty  
cznego i a k ce n tu ją  ideę dyktatury, 
zm u sza jąc  w ten sposób m asy ch ło p ­
skie i k lasy  średnie do w ybieraniu  
między dw iem a d yk tatu ram i: z jednej 
strony d yk tatu rą p ro letarjatu . z dru­
giej zaś d yk tatu rą faszystow ską. 
W ten sposób p a r t ja  socja listyczna 
pozbawia się koniaktu  z k lasam i sred 
aiem i i odgranicza się od d em ok rac ji  
i państwa. Może to doprowadzić do 
Przerwania tarny soc ja l is ty czne j  i do 
■ adejścia  faszyzmu

Oto punkt w yjścia  i k ilka u stosu n ­
kowali się neosocja listów  do obecnej 
rzeczywistości i do m arksizm u. Pozo- 
sta je jeszcze om ów ienie ś’rodkow p ro ­
ponow anych przez neosocjalistów . 
^roetki le są proste  N eosoc ja liści wy- 
suw a ją  program , k tóry  wyraża się w 
3 słow ach: lad, au to ry tet, państw o. 
Trzeba więc zreform ow ać parlam en 

r? zni przeprow adzić niezbędne 
zmiany w sa m e j  strukturze państwa. 

lór< jłov inno s tać  się silne i bardzie j
przystosowane do w ym agań chwili

Ł>- Ałonta-noi Adrien Marqupt M a reel 
Drat -  Ncoi,ocialisme? — Ordi p — Auto- 
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obecnej Państw o 
walutę, zdolne do

4r. Max Ikinnafou

to. m a jące  m ocną 
kontro low ania  go­

spodarki społecznej i f inansow ej,  na 
rzuciłoby wielkim kap ita lis tom  niez­
będne re form y  natchnięte  duchem  
syndykalizm u i drogą stopniowych 
tr a n s fo rm a c ją  doprowadziłoby do u- 
rzeczywistnienia socja listycznego  pań 
stwa.

Rzecz c h a ra k te ry s t j 'c z n a :  neoso-
ejaliści w ypow iadają się za k on tro lo ­
w aną przez państw o gospodarką.
Państw o u jm u je  we własne ręce inl 
cjutywę i kontrolę  w tym now ym  u- 
stro ju  społecznym, który  —  w mj.śl 
rezolucji  u chw alonej na K onferenc ji  
Międzynarodówki przez większość de 
legatów na wniosek B a u e r a .—  byłŁ 
by prze jściow ą form ą między państ 
wem kapitalisLycznem, a so c ja l is ty cz ­
nym. N eosocjaliści widzą w7 zre fo r­
m ow anym  i odpow7iednio przystoso­
w ały  m syndykalizm ie przeciwwagę 
w stosunku do ew entualnych przero ­
stów etatyzmu. Celem zaradzenia k ry ­
zysowi gospodarczem u neosocja l iśc i  
wj'suwra ją  rea lizac ję  trzyletniego p la ­
nu gospodarczego, k tóry  ożywiłby 
produkcję  przem ysłową kra ju .

Równocześnie M ontagnon i Deal 
zaczynają  pogłębiać bazę ideologie/, 
ną i wtedy zaczyna się coraz to iaśm ej 
krystalizow ać plan reform y  s o c ja P ’ 
imi i ad ap tac ji  idei soc ja l is tyczny ch  
do b ieżące j rzeczywistości. W  ten spo 
u>b neosocja liśc i  doszli do wniosku, 
że Państwo należj7 u tożsam ić z P a r t ja .

Niijy.a idea parl j i .  nowa k o n c e p c j i  
puustwm i ładu społecznego. N e osoc ja ­
liści -7— nie bacząc  na oskarżenia  o f a ­
szyzm —  wrskazu ją  na konieczność 
wyciągnięcia wmiosków ze sposobu v 
jaki h itleryzm  doszedł do władzy7 i 
podkreśla ją  k onieczność org anizow a­
nia się wewnątrz p a r t j i  w celu u jęcia  
w swe ręce władzy i głębokiego zm .* 
t1yfikowrania struktury  społecznej.

D ość n ie jasne jeszcze szczegóły tej 
zam ierzonej o rg anizac ji  podaje. Deat 
vi artykule zam ieszczonym  w „Notn- 
T e m p s"  (z 21. I. b  r.) D ćat twierdzi, 
że opin ję publiczną m ożna będzie zdo 
być dopiero po wystąpieniu  nietylko 
l  dokładnym  planem  a k c j i  ale także 
z przeświadczeniem , iż posiada się 
dostateczną siłę i dobrze przygotow a­
nych ludzi do jego przeprowadzenia. 
Dlatego „Soc ja l is ty czn a  P a r t ja  F r a n ­
c j i " ,  równolegle do o r g a n iz a c j j  p o li­
tycznych ma się za ją ć  rówr.ież przsfJt 
szkoleniem odpowiednich grup tech 
nicznyeh i „grup d zia łan ia" .  Te^ostat 
nie m a ją  na oku cele propagandowe, 
s tanow iąc rów nocześnie dobrze w y ć ­
wiczone kadry ,  do k tórych  „ m o ­
głaby odwołać się p art ja  w nie- 
Vvątjiliwie trudnych m om en tach  u 
celu. zapobieżenia pewnym  p rzew id '7 
wywanym zaniedbaniom  regularnych 
sił państw a". Po odrzuceniu m gliste j 
term inologji należy to rozum ieć p >  
prostu sv ten sposób, że p artja  m a za ­
m iar p rzysotow yw ać na m odłę nie­
m iecką pewni oddziały bojowe.

Grupy techniczne .m ają  na ceiu 
przysposobienie wyszkolonych i od­
powiednio se lek c jon ow an y ch  kadr. 
którem i p a r t ja  m ogłaby się posłużyć 
w razie do jśc ia  do władzy. Członkowie 
grup technicznych rekru tow ani są 
spośród elity różnych zawodów.

.Tak więc widzimy, od początkow e j 
tm ncepcji państw a a u to ry ta ty w n eg j 
neosocja l iśc i dochodzą obecnie do te- 
o r j i  państwa, opartego na dojściu  do 
wl&dcy jedne j p art j i ,  k tóra  zgóry ma- 
ja-e przygotow ane kadry  urzędnicze i 
syndykalistyczne m ogłaby najpierw  
sprawować pewnego rodzaju  d y k tatu ­
rę part ji potem  zaś dzięki absorb  :j.  
wszystkich w artościow ych elem en­
tów p a r l j i  u tożsam iłaby się’, z pań- 
slwem.

k o n c e p c ja  ta —  nietrudno to za :- 
ważyć —  w ykazu ję an a lo g je  -zarówno 
/ faszj7zmem w łoskim  i n iem ieckim  
hitleryzm em, ja k  i /. drugie j strony z 
eksperym entem  ro sy jsk im  Ruch neo- 
socjalistyczny jes t  dopiero w zacząt­
kach. Trudno więc przewidzieć, czy 
przybierzt on w przyszłości tak silne 
roz in iar j  . że możliwem się stanie osią 
gnięcie władzy na terenie p ar lam en ­
tarnym . Nie ulega jed n ak  wątpliwości 
żp  ostatnie wydarzenia polityczne we 
F ra n c j i  d ostarcza ją  neosocja lis tom  
poważnych atutów na rzecz re torm v 
parJam enta iy zm u  i now ej k on cep c ji  
państwa fan Brzękow ski,

Przedterminowe wykupienie weksli.
Komisarz Litwina# o paktach nieagresji z państwami bałtyckiemi.

M O SK W A , (Pat). J a k  ju ż  w czo ra j  
p odaw aliśm j7. w Moskwie poapisarie 
zostały protokóły  o przedłużeniu p a ­
któw nieagres ji  i k on w e ncy j  k on cy l ja  
cy jn y c h  między Z SR R  a E s to n ją ,  Ł o ­
twą i L itw ą.

Po ak cie  podpisania w vąłosił p rze­
m ów ienie kom isarz Litwinow, w inne 
niu zaś posłów państw bałty ck ich  —  
poseł lilewski R ałtruszajtis .

WZAJEMNE ZROZUMIENIE.
Komisarz Litwinow purOwnal pizeciłuże- 

nie paktów do przedterminowego wykupie­
nia weksli, eo świadczy o dobrej woli. jak 
i o świetnej sytuacji wystawców. Mówca 
podkreślił, że niebywała w historji dyplo 
.nacji szybkość realizacji propozyeyj sowiec­
kich świadczy o wielkiem umiłowaniu po­
koju przez kantrahenlów, a także o olbrzy 
mini wzroście zaufania i wzaj»mnego zrozu 
mienia miedzy państwami, podpisująeemt 
protokóły. W  dalszym ciągu mówca wski- 
zał, że 10 lat. na jaki przedłużono pakt, jesl 
rekordowym terminem tego rodzaju zodo 
wiązań. Pierwotny projekt paktu beztermi­
nowego odrzucono, ponieważ brzmiało U> 
aDStrakeyjnle, a chodziło o czyn konkretny. 
Propozycje sowieckie nie mają charakteru  
tymczasowego. Oznaczają stałą, beztermino­
wą politykę pokoju i są wazaim czynni­
kiem w zarhowaniu niepodległości nilodyeh 
państw

FATALIZM MIłJIlZYNAROPOWY.
0 Kom.sarz LPwinow zaznacza dalej, ze 

akcja la została podjęta w atmosferze za 
ostrzającei. sic sytuacji iniędzynaroaowej. 
poaczas gdy nic nie słychać o możliwościach 
i środkach, mających na ceiu odwrócenie 
od ludzkości nadciągającej katastrofy woj 
ny. Rządy i mężowie sianu odnoszą się do 
lej kwestji z fatalizmem i co najwyżej my­
ślą o wyścigu zbrojeń który jedynie zachę­
ca do wojny.

SOWJETY PRZECIWKO R EW IZJI TRAK­
TATÓW

Dale j komisarz Litwinow zaznacza, i rt 
polityka państwa sowieckiego będzie nadal 
dążyia, by i inne państwa przyłączyć do 
sprawy zaehowan!a pokoji*. Polityczne nie­
pokoje i groźby wojny w Europie wywoła­
ne są sporami sąsiadlijąeycb państw. Spory 
te wynikły w rezultacie przejścia poszczegól 
nych prowmcyj i ezęści terytorjów  od jed­
nego państwa do drugiego wskutek poliłycz 
nych nowotworów, pow\siałych na tych te­
rytoriach. a także wskutek niezadowoleni'* 
z traktatów, które sformułowały ow* zmia­
ny tery tor jalne 8‘ aństwo sowieckie nie zna > 
łych sporów i nigdy nie żądało i nie zamie­
rza żądać rewizji istniejących traktatów.

ZGODNY C./JÓTt 
Przemówienie swe komisarz Il.w inow  

zakończył oświadeacniem, że p r z r  apelu 
państw, zainLeresowauycb w zachowaniu i 
konsolidacji pokoju, pańsiwo sowieckie zaw­
sze odpowie: abc.ne.

W  odpowiedzi na powyższe prze­

m ów ienie za b ra ł  głos poseł Bałtru-  
szajtis ,  k tóry  p rzy łączył się do siów, 
w j7pow icdzianych przez k om isarza  L i ­
twinowa i zakończj*ł ssve przem ów ie­
nie wyrażeniem żj-czenia rozkwitu i 
wzrostu potęgi Z SR R . ’

P r a s a  s o w i e c k a  c h w r l i . . .
MOSKWA. (Pat.) ^ sy zstk ie  pisma po­

święcają artykuły wsłępne spsawie prze­
dłożenia paktów nieagresji między Estonją, 
Łotw ą i Litwą a ZSRR. ,,lzw icstja“ m. in. 
oświadcząjją, że paki nieagresji pomiędzy 
ZSRB a trzema państwami bałtyckiemi 
przybrał faktycznie charakter beztermino­
wy. Pismo podkreśla szczególnie szybkość 
i ,ąiicdwuzDaczność“ nowego układu, sta­
w iając go za przykład ni r/.jazy ju ej dyplo

maeji nsiłująeej zagmatwać najprostsze 
rzeczy mglistemi formoikami. .J ra w d a '7 pi­
sze m. tn. że rząd sowiecki zwrócił się prze 
dewszystkiem do swych sąsiadów bałtyc­
kich, ponieważ ten odcinek Europy Wschód  
niej okazał się specjalnie zagrożony przez 
kombinacje róźnycli czynników w rodzaju  
panów Rosenbergów, wyobrażających sobie 
kraje bałtyckie jako teren tranzytowy do 
„Drsng naeh Ostem\

Finlandja dotąd nie odpowiedziała
I łE L S IN G F O R S .  (Pa.L) W edług in 

f o r m a c j j  ze sfer kom p eten tn y ch  de­
c y z ja  p re z jd e n ta  republiki w sprawi*7 
przedłużenia paktu n ieagres ji  F in lan-  
d ji  ze związkiem  sow ieckim  zapaść 
m a w piątek. Zgoda Firdand ji  na prze 
dłużenie paktu nie ulega kw estji ,  acz 
kolw iek  poza przyczynam i natury 
fo r m a ln e j  na zwłokę wpłynęły znana 
anty sow ieck ie  n astro je  społeczeństwa

fińskiego tudzież niechęć, do solidar­
nych w ystąpień zbiorow ych z p ań st­
wam i ba łty ck iem u  N iem niej jed n ak  
ostatn io  nastąpiło  pew ne odprężenie 
w stosu nkach  ze związkiem sow iec­
kim , czego dowodem jc„t liczny w y­
jazd  dziennikarzy  f in landzkich  do 
zw jązku sowieckiego oraz pierwsze 
po w o jn ie  publiczne odczyty uczo­
nych  sow ieck ich  w Helsingforsie.

WIADOMOŚCI Z KO VHA
TROCHĘ Z MUSSOLINIEGO " JtOCHĘ 

Z H ITLER A -
RYGA. (pat.) Donnszą i  Litwy, że w 

Maijampoiu odbył się zjazd tautinutkóv, na 
którym sekretarz generalny, minisier fi a s  
sów, Jndriszunas, wygłosił wielką mowę 
graniową. M. in. mówca nodkreślił, że L it­
wa winna wzorować się zarówno na Musso- 
linim jan i na Hitlerze, powinna jednak sta­
rać się stworzyć formę żyeia narodowego, 
odpowiadającą duchowi narodu litewskiego.

PRZEPISY W SPRAW IE NAUCZANIA 
DOMOWEGO

Ostatni numer „W iadomości Urzędowych* 
zawiera przep.sy wydane przez m inistra Oś 
wiaty inż. Szakenisa, reguluiące w drodz.7 
ustawowej kw estję nauczania w oomu.

Na mocy tych przepisów rodzicom zo­
sta je  zezwolone nauczanie w domu jedynie 
własnych dzieci oraz tylko dzieci rodzonych 
braci i sióstr. Rodzice, pragnący uczyc dzie 
ci w domu, bądź w innych szkołach winni 
w term inie do 20 kw ietnia powiadomił o 
lem kierow nika te j szkoły początkow ej » 
której obręoie oni zam ieszkują. Rodzice, ży 
czący posyłać swe dzieci do innej szkoły, 
winni wskazać, do ja k ie j m ianowicie szkoły 
będą uczęszczały dzieci Dzieci, nauczane M 
domu dwa razy rocznie (w styczniu i czerw 
ou) są poddawane egzaminom w rządowej 
bądź samorządowej szkole, w7 której obrębie 
zam ieszkują ich rodzice. O ile  wyniki naa 
czania domowego okażą się niezadawalnis 
jące . dzieci powinny uczęszczać do szkół. 
Kierownik szkoły ma obowiązek sprawdzi- 
nia, czy dzieci uczęszczają do szkoły, wska 
zanej przez rodziców. W wypadku nien 
częszczania przez dzieci do tak ie j szkołw 
kierow nik szkoły podaje o tern do wiadomo­
ści w ójta gminnego, który winnych rodzi­
ców pociąga do odpowiedzialności.

nam

Re wizjonlzm błędny
i rewizjcnlzTi kai/godny

l i [ "KARESZT. (Pat.( Na wezorajszein po 
siedzeniu Izby Deputowanych min. Titule- 
sen, odpowiadając* na iDterpelacjc, omówdł 
szeroko sprawę ostatnich manifedaeyj re ­
wizjonistycznych.

REW IZJOM ZM  WŁOSKI I WĘGIERSKI.

Minister podkieślit. że między manifr 
stacjam i rewizjonistycznemi rządu węgier­
skiego a rewizjonSzmem włoskim istnieje 
różniea. Rewizjonizm wioski, jak się zdaje, 
ma charakter zasady, opartej nu poglądzie, 
że traktaty nie są wieczne, rewizjonizm wę

M o w a  m ś r t .  ‘n t u l s u t f .

gierskl zaś ma charakter pozytywny i opie 
ra się na pragnienią zwiększenia ierylorjnn  
ohecnyeh Węgier. Rewizjonizm wAski im  
eharakter ogólny, węgierski zaś raa eharuk-

W 0
rJs a a

Golone — strzyżone!
Co jest leosze: faszyxcn czy hittoryzm?

RZTM, (-Pat). Niezmiernie charakterysty­
czna dla obecn jch  nastrojów7 włosko - nie- 
mieoitich jest polemika, jak ą  podjął rzymski 
,,Lavoro Fascista" z niemieckim dziennika­
rzem Karolem Huschem, 'który na łamach 
„Der Deutsche*7, organu niemieckiego frontu 
p racj7, ogłosił swe wTażenia z podróży po 
Włoszech

Busch, głosząc bezwzględną wyższość h i­
tleryzmu nad faszyzmem, pisze, żc faszyzm 
zaniedbał prawo krwi i ziemi, co tłumaczy się 
pomieszaniem ras, zwłaszcza w połudr owych 
WKosizeeh.

Na wywody to odpowiada w bardzo os­
trym tonie ,J.a v o ro  Fascista7', zarzucając 
dziennikarzowi im-mueckiemu ignoranc(ję i 
powierzchowność sądów.

Faszyzm tkwi w cywilizacji zbyt starej, 
klóru wytworzyła w ciągu tricków za dużo

wartości moralnych, prawnych, artystycznych 
i  filozoficznych, aby mógł trzymać się zasad 
które nadawać się mo*7- do hodowli kur lim 
koni. Rzym nigdy nie był1 rasą. był zawsze 
kulturą i cywilizacją. Pod względem t. zw. 
rasy czujemy się stokroć wyżsi od Niemców, 
którzy twierdzą, że aby być dobrym obywa­
telem Rzeszy, trzeba wykazać swą czystą u- 
ryjskość. Jest to oczywistym dowodem, że 
więzy ideowe narodowego socjalizm u są b 
kruche. W  przeciwieństwie do tego każdy 
W ioch, bez względu na swe drzew7o genealo­
giczne, może być dobrym obywatelem państ­
wa włoskiego, ponieważ kultura włoska tak 
dalece wyrównała różnice pochodzenia, że nic 
pozostawiła żadnych rysów, ani pęknięć.

Na zakończenie dziennik włoski w ironi­
cznych słowach zaprasza p. Buseha, aby raz 
jeszcze przybył do W łoch, nonieważ za pier­
wszym razem niczego się ni< nauczył.

Min. Titulescu

0;brzymie powodzie w St. Zjedn.
NOV, Y JORK. (Pat.) Wskutek nagiej od 

wllży i dużych opadów atmosferycznych, w 
północnej i południowo-zachodniej ezęści 
k.aju nastąpiła gwałtowna powódź, która
wyrządziła olbrzymie szkody materjalne. Na 
rzece Hudson ropeły dwie zapory i mos. 
Rzeka nnosi szczątki domów i drzewa, po

wyrywane z korzeniami przez rwąee ptądy 
wody. Według dotychczasowych wiadomo­
ści, wskutek powodzi 10 osób utraciło życie.

NOWY JORK. (Pat.) Klęska powodzi do­
tknęła przeaewszyslkieni stan Oklahoma, 
gdzie strały sięgają kilkunastu miljonów 
dolarów a 25 „sńb utraciło życie.

Sorawa St^wIsKłtHjo.

R&fa barr;na Lussafs&
PARYŻ. (Pat.) Prasa ogłasza dłuższe stre­

szczenie wywodów komisarza Bony ego w7
sprawie poszlak, jukie doprowadziły go do 
aresztowania domniemanych zubójeów rad 
ey Prinec‘a.

De Lussafs. aresztowany pod zarzutem 
współudziału w morderstwie Prince‘a.

Bony twierdzi, że sekretne Doszukiwania 
utrwaliły go w przekonaniu, że radca Prin- 
ce padł ofiarą mordu poliłyeznego. Dwaj 
Informatorzy zwirórlti uwagę na działalność 
Lussatsa, który miał się ehwalić,' że ma na 
widoku wielką 2-mitjonowq aferę do prze­
prowadzenia. W  parę dni później B ory  do­
wiedział się, że i.ussats sptaeił zaciągnięty 
przed kilku laty dług tttUMKI frs. Inny 
inform ator zakomunikował Bonyentu, że 
Lussats w gronie przyjaciół sam wielokrot 
nie poruszał sprawę śmierci Prinee7a, twier 
dząe, że radca Prinee albo popełnił samo­
bójstwo albo padł jako ofiara porachunków  
z byłym prokuratorem Pressardem.

Z W ŁO K I STA W ISK IEG O  
ZŁOZO.NO DO GROBOWCA,

PARYŻ (Pal.) Dziś odbyło się złożenie 
zwłok Stawiskiego do grobu rodzinnego na 
ementatzu Perlaehez. W  grobie tym spoczy­
wa matka oszusta oraz ojciec jego Emanuel 
Stawiski, który również popełnił sam obój­
stwo w r. 1928. W pogrzebie wzięła odział 
sprowadzona z więzienia Stawiska, która pa 
widok trupa wyburlila głośnym plaezem.

Prate nad rth-tsua 
keist^fucji fófgwsKFgj

■Sejmowa k om is ja  praw na przy 
ję ła  w trzeciem czytaniu  zm ianę kon 
sty tu c ji  ło tew skie j.  Zm ieniono ogu 
łem 14 paragrafów k onstytuc ji ,  zaś je 
den uzupełniono.

W ażnie jsz ' zmiany są  n a stę p u ją ­
ce: se jm  wybiera się na 4 la ta ;  prezy­
dent Państw a \\*37b iera  się na 5 la l  dro 
gą po*wszechnego. ta jnego  głosowania 
Se jm  m ożna odwołać drogą re feren­
dum. S e jm  może rozpuścić rówmież 
prezydent Państw7a, lecz tylko raz na 
te j sa m e j podstawie. Prezydenta m o ­
żna usunąć drogą referendum , o Se 
za usunięciem  wypowiada się nie 
mniej,  niż połowa wyborców*. Po roz­
wiązaniu se jm u lub wydaleniu prezy­
denta, nowe w ybory w vżnaczane . ą 
nie późnie j,  niż po 2-ch m iesiącach. 
Gabinet Ministrów jest zatwierdzany* 
prze? prezydenta Państw a. Se jm  m 
że w7yrazić Gaioinetowi M inistrów i 
poszczególnym m inistrom  votum n ie­
ufności,  w7skutek czego gabinet lub 
m inistrow ie podają  się do dymisji.  Po 
dobniez prezydent P ańslw a może zło­
żyć z urzędu Gabinet Ministrów łub 
poszczególnych m in istrów . W w*ypa*ł- 
ku niebezpieczeństwa dla P ań  twa. 
Gabinet Ministrów za zgodą prezy­
denta Państw a może ogłosić stan w y­
ją tk o w y ; jednak dla wprow*adzen'a 
tego stanu potrzebna jes t  san k c ja  sej 
m owa. R eferendum  nie może być pr/c 
prow*adzane w tak ich  śprawach, ja k :  
budżet, pożyczki, podatki, anulowanie 
ulugów, cła, ta ry fy  kole-juwe, służt i 
wTojskow*a, ogłoszenie wojny, podpi­
sanie pokoju , ogłoszenie •śtanu w y ją t ­
kowego. m obilizac ja , dem obibzac ja  i 
sprawy traktatów' z innomi p ań stw a­
mi.

ter ściśle egoistyczni. Według mówcy, jeśli 
rewiz jonizm wioski jest koncepcją Mc dni 
to rewizjonizm węgierski jest koncepcją ka 
rygodną. Celem inanifestacyj węgierskich 
jest zdemoralizowanie kraju, przeciwko któ­
remu są one skierowane. Cel ten jednak nic 
hęazie osiągnięty, Kraje Małej Enlen’y świa 
dome są tego, że ieh granicę bronione 
prze1* wzgiędj prawne, moralne i potitj7czne.

GRANICE &Ą NIENARfiSZALNE,
Dalej minister om„wia warunki, i j.okleh 

mogtyDy piec ewentualnej rewizji tralktaty 
pokojowe, zgodnie z art. 1P paktu Ligi Na­
rodów Min. Tituiescu jest zdania, że teks) 
tego artykułu nie może odnosić się do klau­
zul terytorjalnych. Gdyby jednak nawet ta i  
było, to zastosowany on być może tylko przy 
zachowaniu jednomyślności. Jedynie parla­
menty nari idowe mogą dysponować terytor- 
jum swych krajów.

GV» ARANCJA —  SOJUSZ Z POLSKĄ.

w dat cym elągu swego przemówienia 
minister Tituiescu zajął się gwai.uncjami po­
litycznymi granic rumuńskich. Pierwszy 
na.iz sojusz — powiedział minister —  po 
zjednoczeniu państwa zawarliśmy z Polską, 
iłaio io naszym stosunkom z Polską cha 
rakter pierwszeństwa, wrmocniany nastrn- 

•jami obu krajów. FolsKa i Rnmunja są głę- 
boao pokojowe. Uzgodniły one swe postę­
powanie na wschodzie Europy, służąc za­
równo interesom ogólnym jak i własnym 
Również w zagadnieniach ogólno -państwo­
wych Polska i Rumunj pozostawały zawsze 
w ścisłej solidarności.

DELIKATNA SYTUACJA.
IV zakończeniu przemówienia minister 

poruszył sprawę sytuacji politycznej i eko­
nomicznej w krajach nnddnnajsklch. Syiu- 
acja w Europie Środkowej jest bardzo deli­
katna. Najważniejszym powodem — zda 
ninir mówcy —  jest różniea zdań miedzy 
wieikiemi mocarstwami w sprawie Austrji. 
Jedynem rozwiązaniem jest utrzymanie sta­
tus quo z zagwarantowaniem niezależności 
politycznej Austrji i przyznaniem Niemcom 
gwarancji, że Austria nie wejdzie do syste 
mu politycznego i gospodarczego, skierowa­
nego przeciwko Rzeszy.

Min. Tiłułeseu podkreślił, że Romunja 
gotowa jest nawiązać współpraco gospodarczą 
z krajami Euronv środkowej, o ile kwestja 
granie nie wejdzie w grę.

Przemówienie min. Tituiescu przyjęte z« 
stało przez całą Izbę entuzjastycznemi okrzy 
kami i oklaskami. Przemówienie to bedzię 
rozplakatowane w całym kraju.

Sevi?rlng 
jesztze nie zoecydo^ńł sśą.

B E R L IN . (Pat.) Ogłoszona przez 
„R hein isch-W estfa lische Ztg.“ w iad o ­
mość o rzekom ej K apitulacji  byłego 
pruskiego m inistra spraw w ew nętrz 
nych, socjai-dem okraty , K aro la  Seve- 
ringa, przed H itlerem  znalazła  n i e j  
czektwane sensacy jne  wyjaśnieni**. 
W ychodzący w Biele fe ldzie  dziennik 
, W estfa lische Neueste N a c h r ic h te n "  
podaje o irzym ane te le fonem  od S ece  
ringa , pros to wianie, w7 k to rem  Sevc- 
ring zaznacza, że za ję ty  jes t  sp isyw a­
niem b io g ra f  ji,  n ie m a ją c e j  c h a r a k te ­
ru polisycznego i doty chczas jeszcze 
nie w j k oń czo n e j  i wszelkie k om enta-  
rze ogłoszone ostatn io  na tem at te j  
książki, nic z n a jd u ją  potwierdzenia.
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Hasło rzucone na początku 1932 
przez p. generała  L u c ja n a  Żeligowski,- 
go: „Ziem ia nasza winna nas w yży­
wić i o d z iać1" —  znalazło pełny wyraz 
w u ch w ałach  Komitetu E k o n o m ic z ­
nego M inistrów  z dnia 19 m a rc a  1932 
roku. w spraw ie popieran ia  wytwór 
czości i spożycia k ra jow eg o  lnu i ko 
nopi. L c h w a la ją c  szereg wniosków 
M inistra  R oln ictw a i Ref. Roln., K o ­
mitet E k o n o m iczn y  na sam ym  w stę­
pie w yraźnie i dobitn ie  podkreślił,  ż . 
zastępow anie w ja k  najszerszym  za­
kresie im portow anych  surowców włć 
k ienniczy ch  surow cam i k ra jo w em i 
jest w chw ili b ieżące j jedną z najp i! 
n ie jszych  spraw gospodarczo-państwo 
wycb Polski.  I od tej daty rozpoczy­
na się nowa era w rozwoju lniurstw

Zdawałoby się, że interes Państwa 
weźmie, w danym  wypadku górę nad 
egoist- oznemi interesam i poszczegó! 
n y i i  grup; przecież rozw ój p rodukcji  
k r - jo w y c h  surowców włók.enniczycii 
jćs t  konieczny  zarówno w interesie 
-olnictwa, ja k  i drugiej dużej grupy, 
t. j .  polskiego przem ysłu w łó k ie n n i­
czego i innych  przem ysłów, pokrywa 
jący ch  dotąd zapotrzebow anie w yro­
bów w łókienniczych  p ro d u k ta n r  z su 
rowca obcego pochodzenia. T a k  s'.ę 
jednak  nie sta ło ;  pewna część przemy 
słu nie dała się jeszcze przekonać zd** 
cydow anie do prze jśc ia  stopniowego 
na w yroby w łókiennicze z krajo.wego 
surowca. T o  też nic dziwnego, że nasz 
bilans handlowy za ubiegłe 8 lat (1929 
— 1933) w ykazu je  skrom ną nadw yż­
kę. zaledwie ok  125 m iljonów  złołych 
podczas g d j- nadwyżka ta przy m nie j 
szym im porcie  surowców w ió k ie n n 1- 
czych. a w iększe j p rod u k cji  k ra jo w e j,  
byłaby bezwzględnie wyższa.

W  w ykonaniu  u chw ał Komitetu 
E k o n . Ministrów, w spom nianych na 
początku, przeszłym zdecydowanie, w 
szybkiem  tem pie na surowice k ra jow e 
(len i konopie) w ojsko, k tóre  w 1933 
r. zakupiło  wyrobów ln ian j 'ch  i konop 
nych za przeszło 11 i pół m ii jon a  zło­
łych) baw ełn ianych  zaś tylko za n ie­
spełna 100.0G0 zł.) i M inisterstwo Spra 
wiedliwości oraz Poczt i T e leg ra fów ; 
w innych M inisterstw ach p rze jśc ie  n-i 
len i konopie postępow ało pow olnie j.  
g łównie z przyczyn natury  f in an sow ej 
je d n a k  i tam  poczyniono w ubiegłych 
dwu la tach  znaczne postępy.

Podkreślić  na tern m ie jscu  trzeba 
rolę P olskiego .Monopolu Solnego, któ  
ry z worków  ju tow y ch  przechodzi 
zdecydowanie na worki lniane, b y n a j ­
m n ie j  do tego nie d okład a jąc ,  lecz 
przeciwnie z dużą korzyśc ią  dla swe; 
gospodarki, gdyż worki lniane można 
p rać  k ilk ak ro tn ie  i używać do wielo- 
k to tn y c h  transportów  podczas gdy 
w orki ju tow e mogą być używane ty l ­
k o  raz Mało jeszcze zrobiono w tym 
dziale w sam orządach , ale i tu da się 
przy d o b re j  woli i propagandzie osią 
g nąć świetne wyniki. Jeżeli jeszcze 
dodam y zastąpienie tkan in  i innych 
w yrobów  tk aninam i i w yrobam i lilia 
nemi oraz konopnem i w przemyśle 
cu k row n iczy m  (worki do opakow ania  
cu kru  w obrocie krajowTym  i tkaniny 
f i l tracy jn e) ,  przem yśle nawozów sztu 
cznych, in łynarstw ie i handlu zbożo­
wym. d a le j  w o rg a n iz a c ja c h  p rzy sp o ­
sobienia  w ojskow ego, kole jow ego, po­
cztowego, leśnego, w harcerstw ie,  
straży ogniowej, w szpitalach samo 
rządow ych i in sty tu c jach  pryw atnych 
a wreszcie w gospodarstw ach p^ywa 
nych, tak  m ie jsk ich ,  ja k  i w ie jsk ich , 
to m ożem y być sp ok o jn i i o gospndar 
stwo narodowe i o podniesienie do 
brobytu szerokich  warstw- ludności 
w ie j  k ie j .  Przeżyw am y dzisia j  ciężki 
kryzys naszego ro ln ictw a; rolnikowi 
praw ie nic się nie opłaca. M am y nad

m iar zboża, z iem niaków , cukru, m i ę ­
sa, ja j ,  tłuszczów zw ierzęcych i wsku 
tek tego n iesłychanie  niskie  ceny  n i 
wytwory ro ln i"  przestaw ienie produl 
c j i  ro ln e j na surowce włókiennicze 
(len, konopie, w-ełna), rośliny oleiste 
(siemię lniane, rzepak, soja) i uzyska 
nie w k ra ju  skór odpow iednie j  j a k o ś ­
ci m oże zm ienić  zasadniczo strukturę 
naszego gospodarstw a narodowego z 
k orzyścią  i dla P aństw a i dla k r a jo ­
wego rolnictwTa.

T o  też organizow ana w W arszaw ie 
między 19 m a ja  a 10 cz e rw ca  r. b. 
W ystaw a— T a rg  , Len P o ls k i"  pow in­
na odegrać olbrzym ią rolę p ro p a g a n ­
dowy, a prasa polska m a niezm ierne, 
wdzięczne zadanie do spełnienia , u- 
dz ie la jąc  W y staw ie  swego poparcia  i 
sp e łn ia jąc  szczytny obowiązek \vobrv 
odrodzonej trudem i zno jem  M arszał­
ka Piłsudskiego i Jeg o  żołnierzy Oj 
czyzny.

R om a n  Śliwa.
kpt, mż. dypł.

Ustawiona na katafalku trumna ze zw?:>- Skwarczyński
kami w j bitnego publicysty ś. p. Adama Młodzież \Mie
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Z pomocą rozbitkom z „Czeluskina"
MOSKWA. Pat.) Lotnicy Wodopianow, 

Gałuszew i Dorinin, śpieszący na pomoc roz­
bitkom ,.Czeluskina-, przybyli do Anadyru. 
Ekspedycja ratunkowa, która przyDyła do 
Petropawlowska na Kamczatce na parowcu 
,.Sowiet 4, przystąpiła dc przetransporłowa 
nia dwóch sterowców, sań motorowych i 
amoiołu na pokład statku „Stalingrad-, 

bardziej przystosowanego do warunków że­
glugi arktycznej. Punktem wyjścia dla akcji 
ratowniczej będzie zapewne zatoka Opatrz-

Droga którą płynie „Krasln“.
Przed odpłynięciem na szerokie morze 

„Krasina*4 znanego łam acza lodów, .lełór* 
udaje się na pomoc rozbitkom „Czeluskina- 
od dłuższego już czasu żyjących na krze

lodowej, odbyła się konferencja komenuan- 
tów wyprawy i sterników, na której uchwa­
lono marszrutę, według której popłynie 
..Krusin''. M arszruta opracowana była przez 
naukowego nawigatora wyprawy profesora 
akadem/i morskiej Sagelariego.

IV drodze do obozu Schmidta „K rasin- 
zatrzyma się tylko w- czterech miejscach a 
mianowicie w- portach, w kt. zaopatrzy się 
w zapasy węgla. Pierwszym z tych portó\ 
był Hokvan Holland, dokąd „K rasiń 4 orz\- 
E T  29 m arca. Do kanału Panamskiego do 
płynie „K rasin- dnia 20 kwietnia, w San 
Francisco będzie 6 maja. Czwarty port znaj­
duje się już na terytorium sowieckiem, a 
mianowicie w zatoce Opatrzności, dokąd 
.Krasln'4 ma przybyć dnia 21 maja. Tam  

znowu zaopatrzy się w zapasy węgia i skie­
ruje się w stronę obozu ..Czcluskinoweów “ .

CDiiStantin?scu skazany 
na dużywitnie ciężkie -ototy.

BUKARESZT (Pat.) Dziś trybunał wo 
jenny po 18 dniach rozprawy ogłosił wyrok 
w sprawie 52 członków „żelaznej gwardji- 
oskarżonych o ^Współudział w morderstwie 
premiera Jana Duci Trzech głównych osk ir 

^żonyeh, którzy dokonali bezpośrednio za­
machu, mianowicie Constaolinescu, Cara ii- 
ca i Belimaee zostali skazani na dożywotn’ 
ciężkie roboty. Pozostałych uniewinniono.

Student Constantinescu, zabóica nrem je.' 
Duci.

P R Z Y P O M N I E N I E
Fłtetu-RMI, PRALNI 

CHEMICZNEJ i GKEMIr LAR.ŚI

„ £ X P R E S S “
Wilno, W leUa 31, tel. 1 7 * 0 0

SEZON WIOSENNI/
S I Ę  R O Z P O C Z Ą Ł  I —  C e n y  z n iż o n e !

P r o s z ę  s i ę  p r z e k o n a ć  ! 
P r a s o w a n i e  u b r a ń  i g r e m p l o w a n i e m a  

t e r j a ł ó w  n a  p o c z e k a n i u .

MORAW.ŃKA OSTRAW A. (Pat.) Ze wszy­
stkiej. stron kraju  nadchodzą wiadomości o 
wydalaniu robotników  polskich z pracy. 0(1 
paru m iesięcy czoka na załatw ienie sprana 
odwołania wniesionego przez 98 roootnik )w 
obywateli polskich, do ministerstwa opieki 
społecznej w Pradze. Robotnikom  tym, za­
trudnionym w hutach w Trzyńce w fabryu 
piotrow ickiej i drukarni czesko-cieszyńskiej 

odmówiono zezwoleń na wykonywanie pracy 
w Czechosłow acji. Z szybu „Anzelm - w Pie-

TOKIO. (Pat.) Hakodate było widow„i:i 
nowej katastrofy. Wybuch wielkiego ibior- 
nika benzyny wywołał nowy pożar zabud. 
wań znajdujących się na wybrzeżu wpobli- 
żu portu handlowego. Z powodu wybuchu

PomniK i ulica Mickiewicza
W  n ajb liższym  czasie  m aią  się roz 

p ocząć robo ty  przy budow ie pom n-ka 
Adama M ickiewicza. W  zw iązku z tem 
zam ieszczam y poniższy artyku ł. (Red.l

Każde praw ie większe m iasto pot 
skie, posiada pom nik  Adama M ick ie­
wicza —  nie posiada go dotąd tylko 
W ilno —  m iasto  najbardzie j' z M ickie­
wiczem związane. Nie m ożna przecież 
nazw ać p om n ik iem  dzieła Pronaszk  
zresztą bard zo  n iefortunnie  postawio 
nego na terenie podw orza koszarow e
f?o-

Miasto dotąd uczciło p am ięć  i za 
sługi wieszcza nazywaj‘ąc j’edną ze 
sw ych g łów nych a r te ry j  k o m u n ik a cy j  
nych ulicą Adama M ickiewicza, 
nie rezyg n u jąc  jed n a k  ze wzniesień u 
pom nika godnego poety.

O becnie nadszedł czas jego re a li­
zacji.  Ju ż  w bardzo n iedalekie j  prz\ 
szłości, rozpoczną się roboty  fu n d a ­
mentowe, przy bu dow ie p om nik a  *- 
którego elem enty  składowe —  wielkie 
bloki k am ienne, widzimy już cz ę śc io ­
wo złożone na pi. O rzeszkow ej

lAutor pom nik a  i  lau reat k onk ur 
su p ro feso r  H enryk Kuna postanowił 
wznieść p ro je k to w a n y  przez siebie 
pom nik  nie osi ulicy M ickiewicza.

T a k ie  sytuow anie dużej i m on u ­
m e n ta ln e j  p ostac i w ieszcza na w yso­
k im  cokole na śrotłktl dość w ąsk ie j  
ulicy budzi wśród W iln ian  trochę za 
strzeżeń. Godzi się zastanow ić, czy są 
one słuszne czy też nie.

Żeby w ątpliw ości te rozproszy,., 
należy udać się osobiście sam em u  nto 
żliwie w pogodny dzień na ulicę Mi •- 
kiewicza. Otóż w chodząc na tę głów ­
na a r te r ję  k o m u n ik a cy jn ą  nowego 
W ilna, od strony pi. Katedralnego 
;p os trz«g am i. że ulica stale wznosi 

się ku górze —  aż do hotelu  Georges\i 
a następnie od tego punktu  zaczyna 
Stronę Zw ierzyńca pow olnie opadać 
tworząc ja k b y  sw ój grzbiet najwyższy 
przy w spom nianym  hotelu G eorges‘ i 
J e s t  to tak  zwany p rzekró j podłuż o 
ulicy grzbietowy da jacy bardzo ni * 
przy jem ne efekty perspektyw iczne.

Idąc od strony Katedry  s d alekie ;  
perspektyw ie ulicy, czyli na tak zw t 
nym je j  zam knięciu  widzimy w odo.d: 
kopuły cerkw i na Zwierzyńcu, niby 
przysiadłe lub pogrążone w ziemi, a w 
rzeczywistości zasłonięte dość wynio 
słym garbem jezdni.

W r a c a ją c  tą sam ą ulicą Mickiewi 
cza od strony Zwierzyńca i Łukiszek. 
o ile p atrzeć będziem y wprost przed 
siebie to zobaczym y jak g d y b y  m a sz e ­
ru jącą  środkiem  jezdni o lbrzy m ia  l 
gurę św. Heleny z krzyżem w ręka. 
P rzy p atru jąc  się do jrzym y tym panon, 
gzymsowanie, a następnie głowice 
kolum n katedry

Przy dalszem posuw aniu  się, w\ 
łania  ją się przed naszem i oczym a c: 
łe kolumny. Ma się wrażenie, ja k g d y ­
by  k ated ra  w ychodziła z pod ziem 

P rzyczyną tego zjawiska* bard/o 
przykrego dla oka je s t  wzniesienie po-

Osłałni etap podróży, przez morze Czukoe- 
kie trw ać będzie trzy dni. Dla przebycia oa 
tej drogi potrzeba 69 dni. To jednak jest 
czas maksymalny. Jest możliwe, że drogę tę 
urzebędzie „Krasin 4 w krótszym eośkolwiek 
czasie. Nu zgromadzeniu załogi przedstawio­
no również kontrpian, według którego pod­
róż trwałaby tylko 47 dni, tak, że łamacz 
lodów mógłby dopłynąć do zatoki Opatrz 
uoścl już 10 maja. AV tym wypadku jednali 
trzebaby było mieć pewność, że łamacz nie 
dozna żadnego defektu. .,K rasin- musiałby 
też płynąć największą szybkością, oszezc 
cizająe zarazem węgla.

Podróż powrotną odbędzie „Krasił.4' pół­
nocną drogą morską, tak, że właściwie od­
będzie podróż dookoła świata. Po raz pierw 

, szy w- dziejach żeglugi poiarnei Kva*in“ 
ma wykonać podróż północną drogą mor 
ską ze wschodu na zachód („Sy biriakow ' 
odbył tę podróż z zachodu na wschód).

„Krasili14 wyposażony jest w najnow i- 
cześnicjsze urządzenia techniczne a jego zu 
toga składa sie z najbardziej doświadcza 
nych marynarzy, którzy już kilkakrotnie po­
dróżowali po krajach polarnych i którzy 
przyzwyczajeni są da walki z żywiot insi ,;ół 
nocv.

Przeciwpolska Kampanja i  Czechosłowacji
trzykowłcach, koło Ostrawy, zwolniono 7 to 
robotników obywateli polskich. Huty witku- 
wickie zmuszone bvły zwolnić 3 robotnucow, 
którym  odmówiono zezwolenia na wykonywa 
nie pracy, a w fabryce gruszowskiej wypo­
wiedziano pracę 9 ronotnikom polskim, z 
których 3 zwolniono z dniem 1 bm Na szybi 
Hohenegger w Karwinie, który jes-t własnos 
cią t-wa górniczo-hutniczego, zwolniono w 
tych dniach 18 górników, wyłąi znie naro 1 >- 
wośc polskiej.

Nieszczęście nie chadza satnopas
zginęło 2 osoby a 15 jest rannych. Klika do­
mów jest zupełnie zniszczonych.

Według ostatnieh oficjalnych danych, w 
pożarze w dn. 21.111 zgiuęło w Hakodate 
1981 osób.

/.iomu ulicy Mickiewiczu m n ie j  w ięce j 
pośrodku j e j  długości, a opadanie je j  
ku początkow i i końcow i, na zainknią 
eiu k tórych  stoi z jednej s trony k a te ­
dra, tis dru gie j  zaś cerk iew  na Zw ie­
rzyńcu. Naturalnie, n a j le p ie j  by  było 
żeby garbu czy tuż grzbietu, zasłania 
jąccg o  oba m onum enty  nie było, ale 
usunąć go jest rzeczą w łaściwie ni 
możliwą, bo  n iw elu jąc  poziom ulicy,* 
obnażylibyśm y fu nd am enly  bardz i 
wielu domów, w ięc jes t  to zupełni* 
nierealne. Należy zatem szukać i n ­
nych rozwiązali.

M a ją c  doczynienia  z ulicą już isi 
n ie jącą  i dość zw arło  i szczelnie zabu 
dowaną, należy w m ie jscu  n a jw y ż­
szymi ulicy, a więc na tak  zw anym  k , 
grzbiecie postawić m onum ent,  który 
by sobą przesłaniał,  przy kre  dla oka 
widoki dalsze. •

Ulica prosta i bardzo długa, nawal 
na rów nym  terenie jest dość nudna v. 
swej n ionoton ji ,  tak ja k  nudna jest 
biegnąca prosto  szosa lub tor kolej,,  
wy. .

J e d n a k  ulice muszą być proste, a 
w m iastach  większych do ja k ic h  zali 
cza się i W ilno, muszą siłą rzeczy być 
i długie. J e s t  to logiczną konieczno-', 
cią, iho lin ja  prosta  jesi drogą n a jkrM  
szą, a przecież w now oczcsnem  życiu, 
człowiek niuM chodzić na jkró lszem i 
drogam i; czas w 'którym przebywamy 
drogę z m ieszkania  do m iejsca pracy 
musi b y ć  możliwie na jkrótszy.

-Naturalnie, postaw ienie inonumen 
talnego p o m n ik a ,  k tórego wielkość 
podstawy w planie wynosi około 
1 0 X 1 0  melrów na środku jezdni, bez 
je j znacznego poszerzenia, celem umo

My. v. iluianie, lubimy narzekać na n isz 
Magistrat. Podalki ściąga, a nic nie robi. 
Gdzieindziej...

Gdzieindziej robią, i jak jeszcze. Oto ka­
towicka ,,Polonja“ donosi, że Magistrat K ato­
wic przed dwoma laty rozpoczął budowę 
siodniiopiętrowego gmactiu dla swych biur. 
Gdy już wyprowadzono mury, spostrzeżono 
że brak klatki schodowej. Trzeba b\to zry­
wać część muru.

No, czy u nas zdarza się coś podobnego1 
Może zresztą dlatego, fle Magistrat nietylko 
w dm iopiątrow ych, ale żadnych gmachów nie 
buduje.

Wuj Sam nie będzie pożyczał 
lekkomyślnym slostm rtcom .

W ASZYNGTON. (Pat). Senat p r z y ­
ją ł  p ro jek t ustawy, p rz y ję te j  już przez 
iz.bę Reprezentantów, o nieudzielaniu 
pożyczek rządom oraz obyw atelom  
k ra jów , za leg a jący ch  w spłacie dłu­
gów wobec S tan ów  Z jednoczonych. 
Prezes k o m is j i  spraw zagranicznych 
Reynolds oświadczył, że k orporac jo  
dla popieran ia  eksportu  i im portu  me 
udzielą żadnej pożyczki Z SR R  dopo- 
ki M oskwa nie zgodzi się zapłacić  
swych długów.

fo rd . Pacell ustąpi?
PARYŻ, (Pat). Dzienniki donoszą, 

że w na jb liższym  czasie należy ocze­
k iw ać u stąpienia  k ard yn ała  se k re ta ­
rza stanu Paceliego Ustąpienie to ma 
pozostaw ać w związku z n iew y k o na­
niem przez rząd Hitlera konkordat U 
którego głów nym  zw olennikiem  m iał 
być k ard yn ał Pac.eli.

żiiwienia ruchu kołowego —  którv 
m ie jm y  nadzie ję  —  czasem  się w Wil 
nie jed n ak  ożywi byłoby niedopo- 
myślenia.

P ro fesor  Kuna, p ro iek tu ją c  p o s i ­
wienie pom nika w tem, a nie iiinent 
m ie jscu , miał powyższe względy na 
uwadze. M iejsce, gdzie m a ją  się roz 
począć roboty  przy budowie pom nika, 
jest obrane trafn ie .  Przedew-szystkiem 
będzie to w eenlrum  W ilna. P om n ik  
s ianie na uhey „Mickiewicza przy ul. 
Orzeszkowej — coprawda nie na n - j -  
wyższym pu nkcie  ulicy, ale w h ard z i 
n iedalekie j odległości od niego. Sy 
tuowanie na tem m ie jscu  zosl iło po- 
d jddow ane k oniecznośc ią  poszerzeni i 
tiHcy, k tóre  jes t  tylko tu ta j  możliwe.

Ruch kołow y będzie się odbyw-ił 
'okrężnie naokoło  p om nik a . Musi „si-ą , 
on odbywTać, dla powagi monumentu 
w pewniej odległości od niego, tak jak 
w Paryżu na placu Gwiazdy T E t o -  
ile) koło mogiły nieznanego żołnierza, 
leżącego pod napoleońskim  łnkiem  
ti> um falnyni, gdzie dziennie przem y 
k a ja  dziesiątki tysięcy sam ochodów , 
nie m acjic  jed n ak  powagi i spokoju 
panitljącegd wokoł znicza i płyty „de 
soldat inconnii.

Zresztą idea Stawiania pornnikow 
uh osi wielkich ulic czy też placów- nie 
je s t  nową — stosował ją już z wiel- 
kiem powodzeniem w siedemnasfem 
stuleciu hnrpk.

P om n ik  nie jest ja k ą ś  rzezbą czy 
leż f igurka a lab astrow ą k tó rą  moż 
na według własnego widzimi się do­
wolnie ustaw iać. P om nik  jest rzeźba 
m onum entalna  —  ściśle zwdnzana /

Port drzew ny w Gdyni.
GDYNIA, (Pat) Dnia 31 m a rc a  rb. 

podpisana została um ow a pomiędzy 
skarbem  pańsfw a a spółką  Paged na 
budowę portu  drzewnego w Gdyni. 
Umowa przew iduje udział spółki Pa 
ged w k osz lach  budowy oraz u ru ch o ­
m ienie części terenów- jeszcze w- c ią ­
gu r. b.

P ort  drzewny spółki Paged o b e j ­
mie 120 tys. m pod O ksyw iem  w bcz- 
pośredniem sąsiedztwie z teren-m  
n i a r y n a rk i w o jen  n e j .

T?ol>ot\ wstępne, polega jące  r.a 
w bijaniu  próbnych b iletów  i pogłębi i 
uin ba,senów, zostały już, rozpoczęte 
i prowadzone są w szybluein tempie.

1 Litw inow  spotka su® 
z T itu lrscu  w  Genewie.
M O SK W A . (Pat). W  na jbliższych  

dniach kom isarz Litw inow  w-yjeżdżą 
do Geuew-y. dokąd zamierza przybyć 
10 bm. Yćiadomo.ść o p ro jek low an em  
spotkaniu z m inistrem  Tituleseu w 
sprawie naw iązania stosunków  po 
między Z SR R  a Małą Entontą  w-edlug 
opir.ji moskiew-skieb kół politycznych 
jest wysoce prawdopodobna.

Rząd przejm uje akcje  
„Huty P okój"

Ja k  .się dowiaduję Polon ja“ cy.\ uniki 
rządowe postanowiły skorzystać prawa op 
c ji w stosunku do części akoyj „łlu ty Pokói" 
i przejąć akc je te na własność Państwa. P > 
dolino po przejściu tych akcy j udział P ań ­
stwa w przedsiębiorstwie wyniesie okrągłe 
52 procent.

NHrazie nie ujawniono, v l y  Skarb Państ­
wa obejm ie je  wprost, czy też za pośredni "i- 
wotr. Banku Gospodarstwa Krajowego.

Sam fakt v,ejścia Państwa jako przedsię­
biorcy do „Huty P ok ó j" i to w charakterze 
posiadacza większości akcyj, a więc z głosem 
decydującym, jest pierwszem tęgo rodzaju 
wydarzeniem na Śląsku i z tego względu krok 
len wywołał zrozumiałe wrażenie.

Huta Pokój jest po koncernie „Współ 
uoty łmleresów" największem w Polsce przel- 
siębiorstwem graniczno hutmezem.

Zasięg min. R ieh m a  
rozszerza się.

BLJ1LIN, (Patl. Szef sztabu .szturmówei' 
min. Roelwu o b ją ł honorowe przewodnictwo 
nad związkiem byłych żołnierzy frontowych 
Kyifhaeserbund. O ficjalnie podkreślają, ż.c 
ma to być wyrazem ścisłego związku między 
kierownictwem oddziałów szturmowych i kie 
rownictwem najw iększej organizacji niemiec­
kich żołnierzy frontowych, liczącej blisko 3 
miljony cziomKow

Kronika telegraficzna.
—  PREZESEM  SOWIIEGKIEGO BANKU 

PAŃSTWOWEGO na m iejsce mianowanego 
komisarzem ludowym domen państwowymi 
Kumanowicza został mianowany Marjasin. 
W icekomisarzam. domen państwowych m ia­
nowano dotychczasowych konitsarzy tego re­
sortu Jurkina, Ostrowskiego i Somsa.

—  PODPISANO W RUMUiŚSKIEM MINI­
ST E R ST W IE  PRZEM YSŁU I HANDLU nową 
umowę polsko-rumuńską, ustanaw iającą wza­
jemne kontyngenty handlowe na okres od i 
Sutego do 30 czerwca r. b

—  ZMARŁ W LONDYNIE ad m “ al Gor­
don Moore, który był 1. zw. trzecim lordem 
morza w chwili wybuchu wojny w roku 1913.

—  ZNANY Z LICZNYCH REPRODUKCY.I 
jak również prac polskich marynistów, w:a 
trak pod przylądkiem Rozewskim, własność 
p. Otrąbka. zniszczony został pTzez pożar.

—  PROKURATOR NACZELNY ZSRR KO­
MUNIKUJE o wykryciu wielkich nadużyć w 
truście ałtajskich kopalni złotu. Pociągnięto 
do odpowiedzialności 13 wyższych urzędu 
ków trustu z 2-ma dyrektorami na czele.

SUBSKRYPCJA  3°/lf POŻYCZKI, emitowa­
nej prz. z skarb angielski, otwarta dziś rano 
została zamknięta iuż o godz. 11.30 Pożycz­
ka wynosi 150.00u.000 luntów szterlingów.

—  W  LENINGRADZKIEJ AKADEMII 
NAUK otwarto wystawę, poświęconą specjal­
na studjom stratosfery.

—  10 B. M „ŻEGLUGA POLSKA* URU­
CHOMI nowe regularne połączenie okrętowe 
między Gdynią i Gdańskiem a portami hisz­
pańskiemu mianowicie Pasajes, Bilbao i B ar­
celoną. Siatki odchodzić błdą z Gdyni co ty­
dzień, w każdy 'wtorek.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
WARSZAWA (P a t).' Berlin 210,60 — 

211,12 — 210,08. Londyn 27,33 —  27 ,t6  — 
27,20. sowy Jo rk  5,28 i lrzy czwarte —  5,31 
i pól — 5,26. Nowy Jo rk  kabei 5 29 i pół -v 
5,32 —  5,27 Paryż 34,93 — 35,02 —  34,48. 
Szw ajcarja 171,40 —  171,83 —  170,97.

Dolar w obrotach prywatnych 5,28.
Rubel 4,60 —  4,68.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI, 

Opowiastki po$wfąteczne.
Święta u cioci .Matyldy także w  roku 

bieżącym nie przyniosły u/my św ietnej tra 
dycji, z której słynęły od lat wielu. Mimo 
narzekań na czasy nie Krezusa, tyń- kryzysu, 
mimo oŁcięóW podatków, nie mówiąc już o 
Narodowej Pożyczce. Sprawy te i rzeczy n u  
mogły zmóc am bicji i gospodarskich pasyj 
ciotki.

O szynce mówili wszyscy, że jes i przed 
nia, jakkolw iek stanowiła wybitnie tj Iną 
cz ę 'ć  ciała pewnego znakomitego wieprza 
który m usiał dać gardła dla chwały ciotczy- 
nego stołu wielkanocnego. Indyk był kru 
chy ja k  samo szczęście, sosy wyborne, torty 
słodkie ja k  wiosenne pocałunki, a babki i 
mazurki rozpływały się poprostu w ustach.
0  towarzystwie już nawet nie mówię, gdyż 
ciocia Matylda stynęla z um iejętnosoi do­
boru w tym zakrusie i roztropnego u.sada 
wiania osób tak, aby nikt się nie nudził, 
a ten i ów może nawet się ożenił w przy­
szłości, albo la i owa wyszła zamąż.

Nalewki domowej robty ciotki miały uj;- 
rom ąe powodzenie, nic więc dziwnego, że 
gdy dwaj przyjaciele pan Tytus i pan Ro­
man opuszczali je j  gościnne progi o godzi­
nie 5-ej rano w drugi dzień świąt, szumiało 
im zlekka w głowie i stąpali z ogromnym 
wdzię‘kiem, jakkolw iek nieżiipcłnie pewnie. 
W  środku wiedli pannę Marysię, uroczą sza­
tynkę, k tó re j nadskakiwali przęz cały wie­
czór i którą im ciotka powierzyła do od­
prowadzenia, wśród przestróg, uwag i rad 
pełnych m acierzyńskich czułości.

Gd}- znaleźli się na ulicy M ickiewicza 
p. Roman przypomniał sobie, że nie ma pa­
pierosów7. Gdzie można o piątej nad ranem 
dostać papierosów ? D ostanęviono pojechać 
na dworzec. Panna Marys.a po pewnem w a­
haniu, zgodziła się na ten .spacer taksówką. 
Co może młodej pannie grozić na dworcu? 
Chyba nic. Przypadki kolejow e zdarzają się 
pannom dopiero po w ejściu do przedziału 
dla palących.

W  bufecie na dworcu pan Tytus zażądał 
papierosów i spojrzał mętnym wzrokiem na 
obficie rozstaw ione artykuły spożyw-cze. — 

•Wartoby coś przekąsić - odezwał się do 
p. Rom ana, z miną człowieka, który od 21 
godzin nie m iał nic w ustach. —  Możnaby
1 wypić dodał p. Roman, wlot podchwytując 
myśl przyjaciela, gdyż nagle olśnił go po­
mysł, że święla dadzą się trochę chociaż 
przedłużyć.

—  N apije się pani herbaty? -  zapylał 
grzecznie p. Tytus i nic czekając na odpo­
wiedź panienki zamówił karafkę wódki i 
przekąski. Panienka jednak z praw7dziwic 
kobiecym uporem obsiaw ała przy herbacie, 
wobec, czego zamówiono szklankę.

Przy pierw szej karafce panow-ie z werwą 
zabawiali panienkę. Przy drugiej poświęcali 
już w ięcej uwagi własnym osobom, po trze­
cie j wypili bruderszaft, a przy czwaTtej za 

■ pomnieli zupełnie, że przyjechali w tow a­
rzystwie. Apele panienki proszącej o powrót 
do domu były grochem o ścianę. W  pew-- 
nym momencie zniecierpliw-iony p. Roman 
spojrzał szklanym wzrokiem na towarzysz­
kę i powiedział:

—  Po co ty tu właściwie siedzisz, m o j; 
dziecko? Idź sobie do domu

—  Jakiem  prawem mówi pan do mnif 
,per ty“ —  zawołała panieaika, niemal szlo­
chając. —  Chcę iść do domu. Przed dwoma 
godzinami mówił pan. że poszedłby zi mną 
na koniec świata.

Ale p Roman już je j  nie słuchał, nie 
rozumiał zresztą ani słowa, żw rócił się na­
tomiast z wyrzutami do przyjaciela. - Zaw 
sze musisz /.robić jak ieś  głupstwo —■ mówił 
zlekka się jąkając, głosem przerywanym 
czkawką. —  W iesz, że jestem człowiekiem 
poważnym i na stanowisku, więc nie. mogę 
się afiszować, do tego o 9 -s j rano i w takie j 
restauracji, jak  „E uropejska4* —  tu rozgląd 
nął się po sali bufetow ej dworca. —  Skąd 
ty wogóle wyrwałeś tę dziewczynkę. D aj jej 
pięć złotych za towarzystwo i niech zmyka.

Ale panienka nie czekała już ani na od­
prowadzenie, ani na w yrażenie je j  podzięki 
za towarzystwo w postaci brzęczącej. W y­
szła coprędzej. przysięgając sobie, że w- przy 
szłosci nie przyjm ie nigdy zaprosżenia do 
bufetu kolcow ego, zwłaszcza nad ranem po 
święconem. VVBV

Iironem . Dlatego nie m ożna le k c ew a ­
żyć m ie jsca  ustaw ienia  pom nika, in  
k tórym  au tor  sytuow ał sw oje  dzioło

Które należycie przem yśla ł i roz 
wiązał. Sk a la  pom nika jest  znaczna

N aturalnie sam o postaw ienie p o m ­
nika nie rozw iązu je  :eszcze kwestji  
ca łkow icie  —  pom nik  musi mieć od 
pow iędnie tło i ram y dla siebie. R ,urv 
t —  to opracow anie  placu. P lac  musi 
być lak  rozwiązany, aby* nie stał w 
sprzeczności ze skal:) pom nika, oras 
jak zaznaczyłem wyżej, umożliwił 
ruch uliczny, i m ógł p om ieścić  znacz­
ną ilość ludzi, gdyż przypuszczać na 
leży. ż.i stanie siej on m ie jscem  odda­
wania hołdu wieszczowi, oraz m ie js ­
cem gdzie ogniskow ać się będą mogły 
jiewne obchody i uroczystości państ 
wowe. v’

P lac  i pom nik —  lo jedna n ie ro ­
zerwalna ca łość:  plac jest  ram ą dla 
pom nika, a pom nik głów-nym akcen- 
f in i ptacu —  oba m uszą się dopełni o 
i w aloram i swemi podnosić wzajem  
nie swą w artość artystyczną.

Magistral winien przystąpić do rc 
a łizac ji  opracow ania  placu. N atural­
nie, przy  tych robotach  nic obejdzie 
się i bez w ycięcia  paru lipek —  c h lu ­
by ulicy Mickiew-icza, ale ustąpić  one 
muszą, żćby dać m ie jsce  pom nikow i 
wieszcza k tóry  stanie na ulicy sw-ego 
imienia.

P lac  musi b y ć  odpowiednio zni­
welowany, a pew-nc nierówności tere 
nu, będą wdzięcznym inolyw-em jego 
opracow ania ,  urzeczywistnionym  i w 
Jorm ie  schodów, k am ienny ch  ław, ob­
ram ień  oraz zieleńców. Dużą rolę o ­

degra tu ta j także naw ierzchnia  s a ­
m ego placu.

Trudno sobie wyobrazić. by 
m onum entalny  p om n ik  postaw iono 
wśród „k ocich  łebków ".  P lac  wokół 
jiom nika winien być w ybrukow any 
płytam i gran ilow em i odpow iednie j  

.gru bości i wielkości lub też duzą kost 
ką granitow ą, k tó re j  układ winien b\ć 
opracow any.

Należy również p am iętać  o ra c jo -  
nalnem oświetleniu, gdvż jes t  nie do 
p< m yślenia , żeby m ogło pozostać obe. 
cne. Złośliwi m ogliby powiedzieć, ze 
wieszcz zasłania  się ręką  od św iatła  
m a g is tra ck ie ’ żarów ki w iszące j n i  1 
polic jantem .

L atarn ie  winne być rozm ieszczo \ 
ne w okół placu i zharm onizow ane z 
ewentualnein obram ow aniem .

Alieimy nadzie ję , że opracow anie  
placu p rz j  pom niku nie pozostanie 
tylko w sferze papierow ych p r o je k ­
tów i ni-* będzie czekało  lepszych cz a ­
sów, a w ykonane będzie jednocześnie  
'■ pom nikiem . W  przeciw nym  razie •> 
l izy m am y  dzieło n iedokończone • 
etekt Dostawienia pom nika na najw yż 
szym p u nkcie  grzbietu ulicy będzie w 
osiemdziesięciu p ro c e n ta c h  cb ybionz. 
P om ysł je s t  bardzo dobry, należy go 
tylko dobrze i konsekw entnie  do k o ń ­
ca doprow adzić i nie stosow ać żad­
nych „tym czasow ości i p ro w izo r jó w ",  
które mogą trwać tata ze szkodą dla 
pom nika, ti w związku z tem ze szko­
dą i dla piękna samego m iasta .

W ładysław  Mieszko wski
inżynier - arch itek t
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Morderca ś. i . gen. Rymkiewicza
aresztowany?

Nic? dc Łctwy. Wielotoinrwe akty dochodzeń Plamy na ubraniu.
Chemia na usłuęncn policji.

fnia 27 stycznia r. b., w m ieszka  
niu a w ojem  przy ulicy heliny 16, za
m iłowany zosial 72-Ietni em eryto­
wany generał brygady Zygm unt H en­
ryk  Rym kiew icz.

M orderstw a dokonano w okrutny  
sposób, przyczem  sp raw ca ew entual­
ni' spraw cy m ordu tak  dalece zatarli 
za sobą wszelkie ślady, ze policja sta- 
* tfła przed niezwykle tru dn ą do roz- 

_ w ikłania zagadką.
Jedynie eo m ogło naprow adzić po­

ję na ślad zbrodniarza, były znale- 
,inne w paznokciach  zam ordow anego  

,zeząlki wiosów, oraz znaleziony na 
schodach tylnej klatki schodow e i kę 
di sp raw cy, ozy też spraw ca m ordu  
uciel, ali. specjalnie skonstruow any  
m łotek, kulę ołow ianą ow iniętą  
szm atam i i przym ocow aną do drążka! 

lord erslw a dokonano tein narzę­
dziem , zad ając 22 rany.

*J śledztwo było rów nież nie- 
zw j  kle 'utrudnione ze w zględu na nie 
mo noś« ustalenia eo zostało ziabo- 
w ane. Staruszka —  służąca tylko  
stw ierdziła brak zegara, lecz w żaden 
sposób nie m ogła opisać jak  ten ze­
g arek  w yglądał.

^K T a  DOCHODZEŃ.
i i  eiągu ubiegłych m iesięcy poli- 

cja  przeprow adziła niezliczoną ilość 
reu izy j. badan i obserw acyj. Akta do­
chodzeń w tej spraw ie zajm u ją już 
kilka tom ów . Śledztw o poruszało się 
naprzód z wielkim tru dem . lecz mu- 
żołna p raca  wiadz śledezytii m oże już 
dzisia j poszczycić się sukcesem . P rzy ­
puszczalny sp raw ca zbrodni, przeciw  
ko którem u policja zgrom adziła b a r­
dzo ważkie poszlaki —  20 letni .łan 
Żarnosiekow  zam . w rcio n ic ulicy Ib 
lin. został zatrzym any i decyzją  
w ładz sądow o-śledczj eh osadzony w 
•w iezieniu na Lukiszkach.

M CI PROW AD ZĄ DO Ł O T W Y .

•leszcze w pierw szych tygodniach  
śledztw a, policja zw róciła uwagę na 
Żarnosiekow a, który, jak  to stw ier­
dzono z całą  dokładnością, opuścił 
\ iłno 27 stycznia w godzinach wie- 
zorow ych, t. zn. po upływie kilku 

gudzin po m orderstw ie. Ja k  n astęp ­
nie stw ierdzono Żarnosiekow  zbiegł 
z W ilna w kierunku g ran icy  łotew s­
kie. j. M ając ścisłe in form acje, iż Żar- 
nosiefeow posiaua na Ł otw ie Krew 
n ych , w ladze śi. rozesłały za nim  
listy gończe, W  m iędzyczasie policja  
o trzym ała szereg danych n asu w ają­
cych przypuszczenie, żc Żarnosiekow  
urai udział w zbrodni. O koliezność —  
że o godzinie, w k tórej rozegrała się 
ponura łragedja w idizano Żart.osie - 
ko w a wpobłiżu dom u gen. Rymkiewi 
czsj, jeg0 z|a opinja, podejrzana prze-' 
sziość o raz pośpieszna ucieczka do 
Łotw y ak u rat po dokonanem  m o rd er­
stw ie —  przem aw iały za jego winą.

” dy na g ran icy  otrzym ano listy 
gończe było jnż zapóżno, Żarnosie­
kow' zdażvł przekroczyć granicę do 
•Łotwy

•Me uratow ało go to  jednak, od 
dalszego pościgu. W ładze polskie po­
rozum iały się z policją łotew ską, przy 
k tórej p om ory  ŻarnosieKowa ujęto. 
ż a trz y lnano gD w D yneburgu, poezem  
od skortow ano do granicy  i oddano  
do dyspOZyt.ji naszej policji. Żarnosie  
kowa poa silna esk orta  nrzywteMonn 
do W ilna,

Teatr muzyczny „LUTNIA *

spraw karnych.

C IEM N E PLA M Y NA SPO D N IA CL.
Żarnosiekow  uporczyw ie nie przy  

znaw al się do w iny. Zgrom adzone zaś 
dowody nie były w y starczające , w o­
bec czego m iał już być zw olniony. W 
czasie ostatniego przesłuchania przed  
zw olnieniem , b ad ający  go fu n k cjo n ar­
iusze W ydziału  śledczego, spostrzegli 
jednak na jego ciem nych spodniach  
—  ciem ne, ledwo w idoczne plam ki, 
k tó re  w ydały się podejrzane. Przy  
bliższem przyjrzeniu się stw ierdzono, 
że plam ki są  o czerw onem  zabarw ię  
niu. P olicja  postanow iła zbadać po­
chodzenie fycli plam  poddając je ba 
daniom  chem icznym .

SEN SA C Y JN E W YN IK I BADAŃ 
CHEM ICZNO - BAKTER.TOLOGIGZ- 

NYCII.
Spodnie z podejrzanem i pianiam i 

przesiano do dyspozycji Insty tutu me 
dycyny sądow ej. Badania eliem iczno- 
baktcrjologiczn?, które trw ały  przez

Największy na św lede zegar słonuciny.

' v;.v' "'Jiiąjw.

W -Mimilli wpolili/.u uniwersytetu filipin 
.skiego znajduje się najw iększy na św iec:? 
zegar słoneczny. Przy pomyślnych warun

Bagnet wydał włamywacza
Po zlikwidowania przez Wydział Śledczy 

dwóch większych band włamywaczy, policja 
znowu zaalarmowana zosiala szeregiem wła­
mań do sklepów, dokonanych, jak to wyni­
kało ze sposobu tych włamań, przez jed 
nego i tego san.ego złoczyńcę.

Przez dłuższy czas policja nic mogła dar 
sobie rady z nieuchwytnym włamywaczom, 
aczkolwiek w drodze wywiadów oraz na 
podstawie otrzymanych przez Wydział Śleci 
ezy danych, nie ulegało wątpliwości, że wla- 
mań dokonuje jakiś żołnierz, widocznie de­
zerter.

Dopiero ..ostatnia robota** włamywacza 
wydała go w ręce władz śledczych.

Ifdugiego anta świąt dokonano w W il­
nie włamania do sklepu spoźywczo-tytonio- 
wego przy ulicy Połockiej 24. Złodziej w y­
niósł ze sklepu wszystko eo się dało. O kra 
dzieży powiadomiono nazajutrz Wydział 
Śiedczy.

Przybyli w-ywiaaowey znaleźli w okra 
dzionyin sklepie pozostawiony przez w la-

Oryginalny zakład.

P Z I S
Po c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h

pQń białym kaniem '

Kow*ai który chce
pracować 153 lat.

len Dzi ■dziejko to taki sobie najzwyk-
, / . y  kowal wiejski jak ich  jest wielu. Pą 

| -yzi żvcie w biedzie i w ciężkim trudzie, 
jsuć koni i walić młotem po kowadle to nie 
zabawka!

Dziedziejko obok -wielu zalet ma jednrj 
zasadniczą wadę. iPije. Nic kieliszkam i, ni.1*
w towarzystwie, lecz w samotności i z fla ­
szki bezpośrednio. Alkohol daje mu wraże- 
njr  lekkości życiu. Jest więc lekarstwem m  
ciężk i los.

•Kowal nasz spoczątku wydawał pienią 
dze na wódkę monopolową. Potem jednak 
doszedł do przekonania że najlopszem wyj 
ścienn z sytuacji będzie własna gorzelnia, 
f pieniędzy się zaoszczędzi i w ypije się wię­
cej-

ruchom ił w swej chacie prymitywu.; 
gorzeiiuę. Zazdrośni sąsiedzi powiadomili n 
tem w dze skarbowe. Dziedziejkę przyła­
pano na gorącym uczynku pędzenia samo­
gonu i wytoczono mu sprawę kam ą.

Kowal by uparty j  uruchomił nową go­
rzelnię- I tę zdemaskowano. Kowal urządzi) 
nową- H istorja  ta powtórzyła się dziewięcio- 
krotnic. Kowalowi wytoczono dziewięć

—  Ratunku! Człowiek się utopił!
Takie krzyki rozległy się wczoraj wie 

ezorem około godziny wpół do dziesiątej 
na Moście Zielonym.

Krzyezeli przechodnie, którzy słali się 
przygodnymi świadkami „zamachu sann, 
bójezego'*.

Juk się wyjaśniło na most wbiegł jakiś 
młody mężczyzna w wieku około lat 26— 30, 
zrzucił z siebie płaszcz, ubranie i rzucił ie 
jakiemuś towarzyszącemu mu osobnikowi, 
poczem wskoczył na poręeż mostu i skoczył 
do wody.

Całe zajście rozegrało się z tak błyska­
wiczną szybkością, żc nikt z przygodnych 
świadków nie zdołał przeszkodzie „samn- 
bójey

Krzyki zwabiły posterunkowego, który 
niezwłocznie zainicjował akcję ratunkową 
oraz powiadomił o wypadku 4 koinisarjat 
■ajuan Btt. ABSfBBH " t  śS I U M L B B M H

Tańce, śpiew, kuplety czołowych artystów operetki na j

Wiosennym dancingu prasy wileńskiej
w Salonach b by Przem ysłowo - Handlowej w un. 7.IV. godz 11 wieczór |

dłuższy czas przeprow adził profesur 
.'Sieiigalewicz.

Badania przyniosły rew elacyjny  
wynik p otw ierdzając pow zięte p rzy ­
puszczenia, żc Żarnosiekow  brał u- 
dział w zam ordow ania generała Rym  
kiew icza, B O W IE M  STW IERD ZO N O , 
ŻE C IEM N E PLA M Y NA SPOD  
NIACH ŻARN O SIEKO W  A SĄ K RW IĄ  
LUDZKĄ I Ż E  K R E W  TA JE S T  T E J  
SAM EJ K \ T E G O R JI CO K R E W  L\ 
MORDOWANEGO G EN ERA ŁA .

W obec takiego wyniku badań. 
Żarnosiokow a z polecenia wiadz są 
dow o-śledczych osadzono w więzień hi 
na Lukiszkach .

“  Jednocześnie wobec ukończenia  
pierw iastkow ego dochodzenia poli­
cyjnego pi ow adzoiu go pod osobistem  
kierow nictw em  w ice-p rok u ratora na 
m. W ilno p. Jan o w icza , akta spraw y  
przekazano sędziemu śledczem u.

(C)

Pomóżmy głodującym!
W  związku z k lęską  nieurodzaj'.t, 

ja k a  nawiedziła W ojew ództw o W ile ń ­
skie tO tysięcy rodzin stanęło wobec 
widma głodu.

Ludności pozbaw ionej podstaw o­
wych artykułów  spożywczych —  chi/ 
ba i ziem niaków —  Rząd pośpieszył 
z w ydatną p om ocą  przydziela jąc  w i > 
s tatecznej mierze m ąkę. żyto, sól ora/ 
z iarno na zasiew’.

O ile pom oc rządową m ożna u w a­
żać-za dostateczną dla ludności d o ro ­
słej o tyle na zaspok ojen ie  głodnych 
dzieci jest n ie w y starcza jąca  ze wzglę­
du na bardzie j  wrątły u stró j wymaga 
ją cy  dla swego rozw oju  dodatkow ych 
krtyknjyw  ja k  to: tłuszcz, cu kier i
białko.

kach atm osferycznych zegar ten oznacza 
czas dokładniej, niż wicie czasomierzy mc 
clianicznych.

mywaezn w pośpiechu bagnet wojskowy, 
przy pomocy którego otworzył on szuflad, 
od kasy.

Bagnet zaprowadził do włamywacza. 
Przy pomocy żandarmerji policja stwierdziła, 
że bagnet należał Jo  szeregowca 6 p. p. L es  
Witolda Paszkowskicgp, który niedawno zdr 
zertrrow ai z pułku.

Paszkowski jednak zwęszył widoeznie, że 
policja jest na jego tropie i zbiegł z Wilna 
do Kidy, gdzie na podstawie rozesłanych li­
stów gończych został wczoraj aresztowany 
i pod silną eskortą policyjną sprowadzony 
do W ilna.

W czoraj w czasie badania w Wydziate 
Śledczym aresztowany zaczął symulować 
obłęd, tłuc głową o ścianę i t. p.

Manewr symulacji nie udał się, bowiem 
wezwany lekarz stwierdził wyraźna sym u­
lację.

Paszkowskiego osadzono 
Dalsze dochodzenie prowadzi 
z plutonem żandarmerji.

w więzieniu, 
policja wraz 

(ci

P. P . i posterunek rzeczny, skąd wysłano 
natychmiast łódź ratunkową.

Mimo szybkiej akcji ratunkowej, w któ­
rej brało również udział kilka lód kurzy, u- 
ratow ać „samobójcy'* nic udało się. Jak  
twierdzili przechodnie, obserwujący wypa 
dek, samobójca odraza poszedł na dno i 
więcej jnż nie wypłynął.

P o dwugodzinnych poszukiwaniach za 
przestano dalszych usiłowań i wydano je ­
dynie zarządzenie celem wyłowienia zwłok. 
Jednocześnie stwierdzono, iż osobnik, któ­
remu nieznany samobójca rzucił swoje rze­
czy odraza ulotnił się.

Dopiero około godziny dwunastej w no 
cy rozegrał się epilog tego wypadku.

Ustalono mianowicie, iż na Moście Zielo­
nym rozegrał się nic dramat samobójczy, 
lecz rozegrany został oryginalny zakład

Rzekomy samobójca założył się z kole-

K i J R J E R  S P O R T O W Y
D.h.nn k i r a  z w o łu j  konferencje wioślarską

N aw iązu jąc do stanow iska dzien­
nikarzy sportow ych W ilna, którzy
ogłosili w prasie sw ój protest przeciw 
ko niszczeniu przystani 5 klubów 
w ioślarskich zosta je  zwołana specjał 
na k o n fe re n c ja  porozum iew aw cza.

K o n fere n c ja  odbędzie się dzisia j  o 
godz. 20 w lokalu  A. Z. S. ul. św. Ja ń -  
ska 10.

T rzeba przypuszczać, że ze w zglę­
du na bardzo poważny tem at ja k i  po 
ruszany będzi“ na zebraniu, k o n f e r y i  
c ja  dzisiejsza zgromadzi niev ątpli-

wie niety lko delegatów’ k lubowych,
alo. również tych  w szystkich  którzy  
żywo interesu ją  się spraw am i sportu 
w ioślarskiego.

J a k o b y  M agistrat postanow ił 
przy jść w ioślarzom  z p om ocą  te ch n i­
czną Na k o n fe re n c j i  przeto om ów io­
ne będą spraw y zasadnicze.

D ziennikarze  sportow i za naszem 
pośrednictw em  zap rasza ją  na k o n fe ­
re n c ję  wszystkich działaczy s p o r to ­
wych.

Front drużyn Linowych.

W e wszystku h sprawach zapadły wyroki
skazujące na grzywny, Łącziia suma grzVw
nv w ynosi 300.000 złotych  (trzysta' ty*ięrv ) 
Wi razie m aściąg a ln o ści D zied zie jk o  będzie 
sied ział w k ry m in ale  przez 6 la t  '

Kowal n ie  ch ce  siedzieć za k ra tk am i 
•Chce sumę tę  s j nuć p ra c ą  Prop onu je min 
now icie, e odpra uje 300 ty s, z łotych . Be 
l-dc kut konie, w yrabiał k o ła  i t. p. Złożył 

tej sprawne podanie.
Otóż według obliczeń urzędnika, któiv 

o podanie p rze jął kowal musiałby praco- 
w\ć 150 lat i podkuć conajm niej wszystki
konie w Polsce. (w)

Tegoroczne rozgrywki piłknr skie o nn 
strzoslwo Ligi m ają swój specjalny posmak 
sensacji sportowej, gdyż w tym sezonie aż 
dwie drużyny będą musiały ustąpić z zo-, 
szczytnego towarzystwa drużyn arystokracji 
piłkarstwa polskiego.

lN-ic więc dziwnego, że wszystkie m ecz. 
ligowe cieszą się nieśłabnącem  zaciekaw ie­
niem. Trzeba wziąć pod uwagę, że sezon 
dopiero się rozpoczął, a już układane są 
najrozm aitsze horoskopy na przyszłośó, z 
którą spotkamy się dopiero jesien.ą-

N ajbliższa niedziela zapowiada nam aż 
ó meczów ligowych. Na boiskach całej P ol­
ski w>alczyć będzie 110 drużyn, czyli prze 
szło 110 graczy ligowych.

I tak w W arszaw ie spotka się W isła z 
W arszaw ianką, w Krakow ie Ruch gra z 
Cracoyią, w Poznaniu W arta z Polonią, -,ve 
Lwowie Pogoń z Podgórzem i wreszcie w

K. SLodzi Strzelec, gra z L.
Brak więc jeszcze meczu Legja—<Gar 

harnia a m ielibyśm y pełny front drużyn li 
gowych.

Dotychczas w rozgrywkach prowadzi le ­
pszym stosunkiem bram ek W arszawianka 
przed Polonią i Garbarnią.

Jeżeli W arszaw ianka pokona W isłę, to 
w dalszym ciągu zatrzyma prowadzenie.

Sytu acja może oczywiście zmienić się 
gdy Polonia odniesie zwycięstwo w Pozna­
niu co jest bardzo możliwe, gdyż W n:ta  
znajduje się obecnie w słabej formie.

W  każdym bądź razie na prowadzenie ~.v 
Lidze^ najw ięcej ,zans ma ją W arszaw ianka 
i Polonia.

Zaznaczyć trzeba, że W isła, Cracovia, 
L. K. S. i Wlarta grają w niedzielę swoje 
pierwsze mecze,

Z tych względów Kom ite i Obywa 
h ls k i  ca łą  swą energ ję  i zasoby śkit-  
row ał na dożywianie g ło d u jące j  dzia-t 
wy w ie jsk ie j ,  k tó re j  liczba wyniesie 
zgórą 40 tysięcy dzieci.

W y lonionti specja ln ie  K om isja  
Zbiórkow a na czele z P an ią  Prezyden­
towa Maleszewską organizu je  w dn. 
7 i 8 b. m. zbiórkę na cel powyższy, 
a m ianow icie :  w dniu 7 b. m. odbę­
dzie się kwesta  w lokalach  i zakła 
dacii zam kniętych , w dniu 8 b. m. 
kwesta uliczna. Niech każdy komu 
zależy na sile i potędze Państw  t z ło­
ży choć sk rom ny  datek na .ratowana 
od głodu dziatwy —  te j  przyszłości 
narodu.

Odznaczenie oflrera policji.
Ja k  się dowiadujemy, kierownik l-Szei 

brygady W ydziału Śledczego p. Władysław 
Nieinira, prócz nom inacji na podkomisarza 
P. P. d kretem  p. m inistra spraw wewnęlrz 
nych udekorowany został srebrnym Krzyżem 
Zasługi za swoją działalność na niwie bez­
pieczeństwa publicznego w W ilnie. (cl

Nowa inst u k ‘ Jo 
dla komurnilnOw

W  Dzienniku Ustaw ukazało się rozporzą 
dzenie m inistra sprawiedliwości w sprawie 
zmiany instrukcji dla komorników.

Instrukcja  ta prezw id u j^ m . in., że pie 
niądze, otrzym ane wskutek czynności egz ; 
kucyjnyeh, kom ornik powinien w dniu o- 
trzymania, a najpóźniej w dniu następnym 
wydać komu należy, względnie złożyć do de 
pozytu sądowego. Ponadto niezwłotznie po 
ukończeniu postępowania egzekucyjnego ko­
m ornik ma obowiązek zwrócić w ierzycielo­
wi pozostałość- zaliczki, otrzym anej na kosz 
ta postępowania egzekucyjnego.

Doręczanie kart I zaświad­
czeń mobilizacylnych.

W obec łfgo , że w niektórych zarządach 
gminnych (m iejskich) zbyt długo przetrze 
mywane są karty m obilizacyjni i zaświad­
czenia m obilizacyjne, przesyłane .przez po 
wiatowę komendy uzupełnień celem dostar­
czenia rezerwistom, -— ministerstwo spiaw 
wewnętrznych wydało w tej sprawie specjał 
ne pismo okólne do wojewodów.

M inisterstwo poleciło, aby przesyłane gmi 
nom przez P. K. U karty lub zaświadczę 
nia m obilizacyjne doręczane były rezetwi 
storn bez żadnej zwłoki, potwierdzenia zaś 
odbioru tych kart zw racane natychm iast do 
P. K. U. Karty i zaświadczenia m obilizacyj 
ne, które z jakichkolw iek powodów nie zo 
stały doręczone adresatom, m ają być zwra 
cane do P. K. U. najpóźniej w ciągu miesią 
ca od daty wj słania.

Pow iatowe komendy uzupełnień otrzyma 
ty od władz w ojskowych zarządzenie, abv 
powiadamiały powiatowe władze administra 
c ji ogólnej o tych zarządach gminnych 
(m iejskich), które zbyt dfugo przetrzymują 
i nie doręczają- rezerwistom kart i zaś.wiad 
czeń m obilizacyjnych.

O f i a r y .
Es. bisk. K. M ichalkiewicz ofiarow ał i i 

rzecz bezrobotnych kwotę zł, 20 z okazji 
Itrią t W ielkanocnych

Zamiast powinszowali świątecznych — 
a m  głodujących w północnych pow. w ileń­
skich —  nadesłał przez P. K. O. zł. ó p. Jan  
Malko —  Chełm Lubelski.

I*. Eugenjusz Bodo z okazji swego poby 
tu w W ilnie w dniach 1— 3 kwietnia całko­
wity wpływ w kwocie złotych 70 (siedem­
dziesiąt)' za sprzedane pocztówki w kinach 
,,Pan-‘ i „Roxy‘ składa w red. „K urjera W - 
łebskiego” do dyspozycji p. starosty Kow al­
skiego. na najbiedniejsze dzieci nr. Wilnu, 
dziękując jednocześnie pp. Rozalji Ślepia- 
nównie i dyr. Baskiiulowi za ofiarną pracę 
przj rozsprzedaży pocztówek.

Giełda zbożowo - towarowa 
I Bnlatska w Wilnie
z dnia 5 kwietnia 1934 roku.

Za 100 kg. parytet W ilno.
Ceny tranzakcy jne: Mąka żvtnia ó.VV,i- - 

24,50.
Cenv or jentacy jne; Ziemniaki jadalne 

5—5,50l
W szystkie inne artykuły, jak żyto, psze 

nica, kasze, otręby i t d bez z,mian, Len 
'rów nież bez zmian.

Zniżki teatraine d'Ł czyteln.ków
N O W E J  

WYPOŻYCZALNI KStĄŻEK
Wilno, ul. Jagiellońska 16, m. 9.

O s t a t n i e  n o w o ś c i .
W a r u n k i  p r z y s t ę p n e .

Do nabycia w pierwszorzędnych  
n i a z a r r n . - h  z , l , n t - r r i n r r K

gą, że rzuci się w ubrania z Zielonego Mo- 
stu i wypłynie koło szpitala Św. Jakóba. 
Czynn tego dokonał, bo faktycznie wypły. 
nął z rzeki wpobliżu gmachu szpitala Św. 
Jckóba, gdzie oczekujący go przyjaciel od­
dal ubranie.

„Samobójca na miejscu ubrał się, poezem 
obaj poszli na „rozgrzewkę'*.

Dotychczas nazwiska „bohatera1* nie 11- 
dalo się nstalić (cl

DR W . SID O RO W ICZ BIEG A  
W  ZA K R EC 1E.

W czoraj zgłosił się do niedzielnego biegu 
naprzełaj dr. W . Sidorowicz, który przeby 
wa obecnie w W iln ie na urlopie.

Bieg odbędzie się w niedzielę o godz. 9 
rano w Zakręcie.

KTO N A JW Y Ż E J SK A CZE?
Prasa Niemiec podała przed kilku dnia­

mi ciekaw ą listę najlepszych skoczków Eu 
ropy wzwyż.

Pierw sze m iejsce za jm uje Kotkas, który 
przekroczył 2 metry. Kotkas jest jak wiemy 
Finem.

Na dalszych m iejscach znajdują się 2i 
Perasada (Fin) 198 ctm., 3) Pław czyk (Pol 
ska) 196 ctm 4) 0 ‘Carrol 195 5 ctm., 5) B a­
ker (Angl.), 6) Lealiy (Angl.); 7) Lew dc- 
(Fr.), 8) Bofossy (W ęgry), 9) Dohlmann 
(Fin) i 10) Halrovsen (H ol).

Skrzywdzony został nieco Estończyk Knn- 
sa. który w W iln ie skoczył 195 ctm.

BIEG  KO LARSKI 
„Z GOR DO PO LSK IEG O  MORZA4*

W  nadchodzącym sezonie sekcja kolar 
ska polskiego Touring Klubu organizuje w y­
cieczkę kolarską pod nazwą „Z gór do poi 
skiego morza**.

Trasa wycieczki b iec będzie z W isły na 
Śląsku do Gdyni. Na wycieczkę tę zostali 
zaproszeni cykliści z Niemiec, Czechosło­
w acji i W ęgier. W ycieczka nie będzie nosić 
charakteru biegu w-yścigowego, a raczej b ę­
dzie wypoczynkiem, bowiem je j uczestnicy 
zatrzymywać się będą na etapach nieco dłu 
żej, t j.  tak, ja k  na campingu.

Pomnik fundatora Kałwa jl; 
Kaszubskiej I założyciela 
miasta Wejherowa s t e n i e  

na Kaszubach,

„Dygnitarz"
1 frywolne „damy".
Pew ien, powiedzmy, „dygnitarz** X. -sna 

ją c  w kifszeni ponad 1500 złotych, zaprag 
nął wesołej kaw alerskiej zabawy.

Rozpoczęło się w jed nej z restauracyj 
w gronie przyjaciół. W krótce  koniak i „czy­
sta” zrobiły swoje. „Dygnitarz* upił się i 
zaproponował przyjaciołom  spacer na dzie­
wczynki. Ruszono gromadą. Tego wesołej 
kom pauji dv.a razy nie trzeba mówić.

W drodze do „cioci" Rózi „dygnitarz1 
lozmyśl-ij się.

— tfce - powiada —  mam dziś chęe za­
nurzyć się po uszy w biocie. Pójdę spocząi- 
ku na Kolejow ą. Czekajcie na mnie u cio 
tuni...

Na K olejow ej panem „d" zaopiekowała 
się nocna ćma, nazwiskiem Salom ea Jasiu  
laniee i zaprowadziła go do m ieszkania swej 
„patronki*1, Małki Kac, przy ulicy K olejo­
wej.

‘ Podczas zabawy „dygnitarzowi11 skradzio 
no 1500 złotych. Poszkodowany spoczątku 
milczał, lecz nie wytrźymał. m achnął ręka 
rezygnaoyjnie na ewentualne przykrości, 
kom prom itację i t. p. i zameldował o wy­
padku policji.

W czora j Sąd Okręgowy rozpoznał sprawę 
patronki i fryw olnej uwodzicielki Proces 
był jednem pasmem cierpień dla naszego 
bohatera.

Kapłanki W enery broniły się jak  mogły, 
a pan „d‘‘ oskarżał gorąco.

Sąd skazał Jasiu lan iec na U/a roku wię­
zienia, a Kacową na 1 rok więzienia i grzy 
wnę w wysokości 500 złotych.

Po skończonym procesie poszkodowany 
dajm y na to pan „d ‘ prosił prasę o niepo- 
dawanie jego nazwiska do wiadomości pub 
licznej. Spełniamy jego życzenie. (wl

Strażnicy więzienni 
przed sądem.

W czoraj Sąd Okręgowy w W ilnie rozpo 
znał sprawę trzech strażników więzienia Lu 
kiskiego, oskarżonych o zlekceważenie obo 
wiązków służbowych. Byli to: Paweł Jak o  
wicz, Franciszek Monkiewicz i Henryk 
Szwarcerberg.

Strażnicy ci pewnego dnia poprowadzili 
grupę więźniów na roboty do jednego z po­
dwórzy więziennych.

Jeden z więźniów nie jak i Ławrynowicz 
skorzystał z nieuwagi dozorców i skrył się 
w jednem z załamań muru. Kiedy zaś wszy­
scy odeszli, przelazł przez mur, w czem do­
pomógł mu stos drzewa, i uciekł.

Zarząd w.ęzienia uznał, że zawinili slra 
żnicy, ukarał też ich dyscyplinarnie, Szwan 
cerberga zwolnił i skierow ał sprawę do 
sądu.

Przed Sądem strażnicy oświadczyli, że 
w ucieczce więźnia zawinili nie oni, lecz za 
rząd który wbrew przepisom pozwolił zło 
żyć drzewo przy murze. Stos drzewa dopo­
mógł więźniowi w ucieczce. W  przeciwnym 
bowiem razie nie mógłby przeleźć przez 
mui

Sąd po przesłuchaniu świadków oskarżo­
nych uniewinnił. (w)

7  inicjatyw y burmistrza m iasta W. jhe- 
rowa i starani.-m ks. praiata Ldmunda fto.sz 
czynialskiego stanie w najbliższym  czasie .. 
lem m ieście pomnik ku czci założenia M ej 
herowa i iundatora słynnej na całe Kav,:ubv 
K alw arji w ejherow .,kiej, wojewody Jakóba 
W ejhera. K alw arja ufundowana zostaia w 
r. 1643. W ojew oda .1. W ejher był staro*',, 
kiszporskim, człuchowskim, bytomskim, puc 
kim i wojewodą m alborskim. Dobra ji gc 
znajdowały sfę w okolicy dzisiejszego W ej 
herowa i zwały się W ejlierow ską W olą. 
W dobrach tych założył miasto. Jakób  W,ci 
her brał częstj udział w wj-prawach w oje.i 
nych za króla W ładysława IV. W jeans-i r 
potyczek przy zdobywaniu grodu Biała na 
Białorusi został przysypany gruzem uczyń ł 
więc ślub, że o ile z opresji wyjdzie cało, 
ufunduje kalw arję. Ślub wypełnił.

Zdjęoie przodstawua jedną 7. pięknych 
kaplic K alw arji Kaszubskiej ..Kościół Św. 
Krzyża" w W ejherow ie fundacji Jakób i 
W ejhera. Fundator zmarł w 1658 r i został 
pochowany w kościele poklasztornym w 
W ejherow ie.

U D i t )
W IL N O

JM Ą TEK , dnia 6 kw ietnia 1934 r.
7,0(k -fc.00: Czas. Gimnastyka. Muzyka 

Dzień. por. 11,40: Przegl. prasy. 11,50; W er 
tyński (płyty). 11,57: Czas. 12:05: Stylizowa 
ne tańce różnych narodów (płyty). 12 30 
Kom. m eteor. 12,33: Utwory Rachmaninowa 
(płyty). 12,55: Dzień. pot. 15,10 Progr. dzień 
ny. 15,15: Pogadanka LO PP. 15.25: Wiad 
o eksporcie -i giełda. 15,40: K oncert dla mU 
dzieży (płyty)l 16 10: Koncert 16,40- „Co sie 
dzieje w Wilnie** —  pogad. 16,55. Koncert 
chóru. 17,15: Koncert kam eralny. 17,30: Re 
cital śpiew-nczy. 17,50 Progr na sobotę i 
rozir 18f00: „Pierw iastek źyctpwo-gospodar 
czy w1 programach nowego gimnazjum** — 
odczyt, 18,201 W spółczesna muzyka tanecz 
na (płyty). 19,00: Ze spraw litew skich, 19,15: 
Codz. ode. pow. 19,25: Feije ton  aktualny. — 
19,40: W iad. sport 19 43 W ii. kom. sporty 
wy 19,47: Dziennik wiecz. 20,00- Myśli wv 
brane 20,02: P o g a j. muzyczna. 20,15: Koc 
ceri symioniczmy z Filharm . W arsz. 22,4# 
Muzyka taneczna

•SOBOTA, dnia 7 kw ietnia 1934 roku.
7.00 Czas. Gimnastyka. Muzyka. Dzień, 

por. Muzyka Chwilka gospod. dom. 11.40 
Przegląd prasy. 11.50: Utwory Saint-Saensa 
(płyty). 11.57: Czas. 12.05 Koncert. T2.30 
Kom meteor. 12.33: K oncert. 12.55 Dzień, 
poi. 15.10: Program  dzienny. 15.15: Rezerw:- 
16.25 WTad. o eksporcie. 15 30: Giełda roln 
15.40: Muzyka żydowska (płyty). 16.0C Au­
dycja dla chorych. 16.40: „W ileński kącik ję 
zykowy1*. 16.55: K oncert IL iO : Reportaż. 
18.00 Transm . nabożeństwa z kap licy  "  
O strej Bram ie. 19.00 Tygodnik litewsl 
19.15: Codz ode pow. 19.25: Kwadr, poetyi 
ki. 19.40 WSad. sport 19.43: W il. kom. spo’1 
towy. 19.47: Dzień wiecz. 20.00: „Myśli wy­
brane'*. 20.02: K oncert 21.00: Skrzynka tec i 
niozna. 21.20: Koncert chopinowski. Z2.01'! 
„Klim at serc1* (wra^żenia reo fity  witeński-- 
go) fe lj. 22.15: Koncert cnóru żydowskiego 
„W ilbig1*. 23.00; Kom. meteor. 23.05 Muz' 
ka taneczna. Uwaga Od godz. 23.05- -2 4 .0 0 • 

•przewidziana jes i retransm . stacy j zagr.. 
nicznych.

ćugenja Kobylińska.

Z Ł O T E  SCHO DY
P o w i c i ć  w y » z i»  x  d ru k a rn i  , Z n i c z *  
i j c * t  j u i  do n a b y c ia  w e  w azyatlc ith  

k s i ę g a r n i a c h  w i l e ń s k i c h .
S k ła d  g łó w n y  w k s ię g .  Św. W o j c i e c h *

Str .  3 3 6 ,  c e n a  zł. 5 — .

Wystawa polska na bUski m 
wschodzie.

W dniu 18 b. m. została zamknięta w 
M eksandrji, zorganizowana przez Państw o­
wy Instytut Eksportow y —  wystawa prób 
i wzorów przemysłu polskiego. Według d >- 
niesień otrzymanych przez Państwowy IlrsK 
tut Eksportow y, wystawa w ciągu swi-go 
trwania od 10 ub. m. cieszyła się znaczni *n 
powodzeniem i już w pierwszych dnim-ii 
zwiedziło ją  około 4 tysięcy osób. przeważ 
nie kupców.

Jak o  wynik wystawy napłynęły już ob >r 
nie konkretne zamówienia, zwłaszcza w za 
kresie wyrobów w łókienniczych, półkonfek- 
c ji  jak  np. koce, wstążki dc kapeluszy i t. d. 
Pozatein zanotowano znaczni zainter ?so". i 
nie wyrobami drzewnemi gotowemi jak  nł). 
posadzki i m eble gięte, posiadające już a 
staloną roiiomę na rynkach Bliskiego 
W schodu.

W ystawa prób i wzorów z dniem 31 b. rn. 
została przeniesiona do Kairu, gdzie pokaz 
prób przemysłu polskiego będzie trwał do 
10 kwietnia.

Echa oszustw dolarówkowych.
Głośna afera ńanku grodzieńskiego, który 

sprzedawał dolarówkt nu raty wywołała w 
Wilnie większe zainteresowanie. Jak  się o- 
kazuje einisarjusze oszustów bankowych 
grasowali przez dłuższy czas ł w Wilnie. 
Istnieją cale dzielnice, gdzie osznśei zebrali 
obfite żniwo sprytnie posługując się kłam­
stwem.

Dzielnica Śnipiska liczy ponad 190 offar 
tego banku. Po ukazaniu się wiadomości 
o wykryciu przez prokuraturę grodzieńską 
owej bankowej afery liczne rzesze poszko­

dowanych zgłaszają się do Wydział u Śled 
czego w Wilnie proszą- o radę gdz -  m ają 
swoje pretensje zgłosić. Jok nas inform ują, 
p. wiceprokurator Jonowicz oznajmił, że 
narazić dochodzenie w tej sprawie prowadzi 
prokuratura grodzieńska to też taro należy 
przesyłać meldunki. Prawdopodobnie jed­
nak śledztwo w łej sprawie zostanie rozsze­
rzone i na Wilno, gdyż w naszem mi< 
istniała swego rodzajn filja oszukane/egu  
banku Drzy ul śubocz, która po pierwsz y in 
sygnale o dochodzeniu w „centra*!'* znikła 
jak kamfora. t.
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WIIłU z dni* 5/lV — 13*4 riku
C iś n ie n ie  762
Tem peratura średnia -f S 
Tem peratura najwyższa +  tS 
1 emperatura najniższa 0 
Op«d —
W iatr poludnjowo-wschodni 
Tendencja: zniżka
Uwagi: pogodnie, wieczorem pochmurno.

rrz ep o * iedoia pogody w-ą P. I. M.:
Chmurno z rozpogodzeniami w ciągu 

dnia. Do.ść ciepło. Słahc lub um iarkowane 
wiatry południowo-wschodnie i południowe

D Y Ż U R Y  A P T E K .
Dziś w nocy dyżurują następujące aptek. 

Pwaa — Antakolska 54, Siekierżyńskiego — 
Zarzecze 20, Sokoław skieg* —  r. Tyzenhau- 

e j i Nawega Świata, Szantyra — ul. 
‘ egjonawa, Zaslawsk.ega —  „Pod gołębiem" 
— Nowogródzka 89 Zajączkow skiego — Wi 
• rldowa 20.

Oraz Jundzilła —  r. 3 Maja i Mickiewi 
cza S-lo Jań ska  Narbutta —  r. S-to Jań  
•kiej i U niw ersy.eakiej, Ma.ikowicza —  Pił 

udikitgo 30, Szyrwindta —- Niemiecka? IV

terami drzewa w W ileńszczyźnie celem na­
bycia większych party j budulca i papie 
rówki.

Spław nabytego drzewa w W ileńszczyż 
nie odbywać się będzie rzekami granicz­
nemu

—  Wędliny wileńskie zdobywają rynki 
zagraniczne. Z powiatu lidzkiego i nowo 
gródzkiego przed świętami W ielkanocnem i 
odeszło około 3.000 klg. różnych wędlin do 
Francji i Anglji.

—  Zacieśnienie się kontaktu handlowego 
Polski z Prusam i Wscnodniemi. Wobec na­
wiązania bliższego kontaktu politycznego i 
gospodarczego z Prusam i ostatnio d aje  się 
zauważyć zwiększenie obrotu handlowego 
mięctzy Polską a Prusam i. Przez stacje gra 
niczne Grajewo i Raczki odchodzi codzien­
nie po kilka i k ilk a n a śc ie ,wagonów towa 
rów, drzewa budulcowego i papierówKl z 
ziem północno-wschodnich. W  ostatnich ty­
godniach do Prus z województw kresowycn 
odeszły 4 waeony świń, 3 dro-biu, wagon ja j  
i nabiału. Pozatem  wysłano wagon skór su ­
rowych z woj. wileńskiego.

— T eatr Muzyczny „Putnia". „Pod Bla- 
łyn. Koniem" po cenach propagandowych. 
Dzisiejsze przedstawienie z cyklu propagan­
dowych, wypełni świetna operetka „Gospo­
da pod białym koniem ". Będzie to 31-sze 
przedstawienie tej nowości. Obsada prem ie­
rowa. Ceny m iejsc propagandowe od 25 gr.

P m
D zfś p o c z ą te k  o  1 2 -e ].

Potężna epopea -walki,ep op ca 
bohaterstw a, pieśń i 
ci i pośw ięcenia w 
a<t. teatru „H ab ima

ntf oś • 
wyk. 
p .t .

-JH h  ff& k J j j j j jł  R ° Ie g ^ w n e  k r e u ją :

j / i d K A  Bartoaow iMeskii
R e w e la cy jn y  n ad p ro g ram  i aktuaijla

—  „R ajsk i Ogród". Jutro  i w niedziele, 
grana będzie w dalszym ciągu, ciesząca się 
powodzeniem kom edja muzyczna Święto 
chowskiego „R ajski Ogród1

—  Popołudniówka niedzielna po cenach 
propagandowych. W niedzielę nadchodzącą 
ukaże się po raz ostatni barwna o-pei etka 
„Niebieski Motyl' urozmaicona efektowne 
mi produkcjam i baletowr-mi.

Mozy
DzIS pretnjera I Film tysiąca rewelacyj i

ANNABELLń i Gustaw FR0ELICH 
ŻYCIE JEST  PIĘKNEw przeboju

1954 roku

NAD PR O G R A M : Najnowsze aktualja. Początek: 2— 4— 6— 8 —10 .15 .

Sukces protL 
francuskiej.

Bilety ko iorow e i bezpłatne n e w a z i e

—  W ystępy Olgi Szum skiej. Znakomita 
śpiewaczka operowa Olga Szumska została 
pozyskana na szereg występów w operetce 
Kalm ana „Manewry jesienne1 , Przem jera w 
końcu przyszłego tygodnia.

HELIOS
Jeszcze taden t u ls k i  N'm, nie wywarł takiego wrałenla. nie n ia ł  ta k ie j;*  powadzenia, nie zachw yc.ł tak 
publiczności i nie był przyjęty tak entuzjaa- | f  ST f  LB A  I  ■ 1 W  I  ^ 7 A j J I 8 I K T
tycznie, jak reprezent, polokiej produkcji w  w  a l  f ł  a .  o k i  w  l a  I  i o o w  mm H  » *  U  .  Ł  a a a
Dzia całe Wilno mówi tylko o tym m ilioiow ym  klejnocie, w którym po ra i pierwazy wymtępują 3 S y  i gwiazdy
Loda Halama, Bodo, W itter, Pogorzelska, Chmurkowska, Tom, Znicz i in. NAD PR O G R A M : A tra k c je

W O JSK O W A

K O Ś C IE L N A
—  Budowa kościoła w Kulonjl Kolejowej.

Ja k  się dowiadujemy, w drugiej połowie 
kwietnia ma się rozpocząć budowa kościoła 
katolickiego w K olonji (Kolejowej. św iątv- 
»ia  zostanie zbudowana w stylu starych kre 
•owych kościołów drewnianych.

W* ciągu kw ietnia i m aja r. b. stanie 
zrąb zaś w ciągu dalszych miesięcy będzie 
prowadzona budowa w m iarę otrzym ywa­
nych kredytów. Komitet budowy itara się iw 
wszelką cenę. by świątynię wykończyć jesz­
cze w ciągu roku bieżącego.

— W cielenie do szeregów II  turnusu rocz 
nifca 1912-go. W dniach 11, 12 13 i 14 kwi<- 
tnia przeprowadzone zostanie w cielenie dn 
szeregów poborowych rocznika 1912-go, za 
kw aliilicowanych poaczas poboru jak o  zdol 
nych d<> służby wojskowej (kat. A) i zali­
czonych do II turnusu. Karty powołania zo 
stały już prawie wszystkim rozesłane. W 
związku z tern należy zaznaczyć, że ci wszw 
scy, którzy zmienili m iejsce pobytu, prze­
proś adzil: się z m ieszkania do mieszkania, 
wyjeżdżał, i t. d. o ile kart powołania rii» 
otrzymaT a wiedzą, żt- mogą być w cielili1, 
gdyż zakw alifikowani zostali do kat. A, p i  
winni niezwłocznie zwrócić się do referatu 
wojskowego Zarządu m iasta o inform acje 
czy nazwisko ich figuruje na liście powoła 
nych.

Jednocześnie zwalniani są z szeregów 
poborowi rocznika 191C-go.

■— W ieczór Adolfa Dymszy w ,,I,ntni‘\
WI poniedziałek najbliższy wystąpi najpo 
pularniejszy artysta ekranu i rowji Adolf 
Dymsza. Będzie to najweselszy wieczór, skYi 
dający się z uiworów Tuwima, Homara, Sio 
nimskiego i in. Bogaty program uzupełnią: 
E lia Antoszówna, znakomita tancerka oraz 
Zofja Tem e, urocza pieśniarka. Przy forte 
pianie popularny kompozytor Z. B ialostoc 
ki. W ieczór A. Dymszy wywołał wielkie za- 
nteresowanie. Bilety w kasie Teatru „I.ut 

n ia", codzienne od 11-ej rano do 6-e j w. bez 
przerwy.

I)*IS! W i e l k a  u c z t a  d la  w i e l b i c i e l e k  i w i e lb i c i e l i  k in a l Sc.kc.ea nad sukceaamil —  Eaasja aad emocjamit
N a j a . w s z y  i u a jw ię k a z y  a u k c e s  

n e j  s ły n n y  A 8 ,  Ł  fc« K r o . a  S e n s a c j i  w pierw szyr-i
francuskim prod. 1934 r. Atak lotniczy) MlastJ w obłokach gazów trującyctJ

Okropności wojny l o t n l C Z O * g a z O W 8 j l  —  N a jw i ę k s z a  s e n s a c j a  s e z o n u l  —  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o god z .  4 — 6 — 8 — 1 0 . 1 *

N.jb.i<izi«i „ZAG ŁAD A" Ha RKY p ie lf i lm  d o b y  o b eem ej p .  t. 
w ie lk im  p r z e b o ju  1 0 0 %  d ź w ię k ,  f i lm ie

TEATR-KINO

RizmaiiBi&j
Sala Miejska

O itr o b r> B 9 t lcą  $

D Z I Ś  Tj r U R B H  p 50.000 (WSTRIECZNYJ) R e w e l a c j a  ao w U
k ie j  p r o d u k c j i .  F i lm  c a ł k o w i c i e  na* 
w io n y  i ś p ie w a n y  w ję z y k u  roay i»k

C  • d ł  i o n
o d  g o d z .  2-

n i e
ej do

p o r a n k i
4-oj na  f i lm K R Ó I L ■W1 l p ',1 1  A  l l f f  p *  c e n a e b  z n iż o n y c h :

I m  S m  S h  WW  S a l k o *  15 gr .,  P a r t o r  25 gr .
>

—  T eatr M iejaki Pokuta il «. Dziś, piątek 
6 kw ietria —  przedstawienie zawieszone z 
powodu próby generalnej z „Rodziny".

—  Juirzejsza premjera „Rodziny". Jutro  
w sobotę dn. 7 kw ietnia (o godz. 8-e j w ' 
T eatr Pohulanka d aje  prem jerę głośnej k > 
m edjo-satyry wT 3 ch aktach Antoniego Sło­
nimskiego p. t. „Rodzina", która cieszyła się 
największem powodzeniem na wszystkich 
scenach w bieżącym sezonie. R eżyserja -— 
W. Czengerego. Oprawa sceniczna pomysłu 
W. M akojnika.

DZ1Ś1

L U X  B2ZD0MNI
N a jw i ę k s z y  f i lm  p ro d .  „ S o w k i r . O “ W  M O S k W l B ,  k tó ry  u c z y n i ł  p r z e w r ó t  w w s z e c h ś w ia t ,  k in e m a t o g r a f )  

( P u t l O W k a  W  t y i ń  —  D r o g a  d o  ł y c l a ) .  R e ż y s e r j a  g e n j a ln .  M i k o ł a j a  E k k a
D ja l o g i  w ję z y k u  r o s y j s k im  F i lm .  k tó ry  z n ie z w y k ł ą  ś m i a ł o ś c i ą ,  w s p o s ó b  
w y s o c e  a r t y s t y c z n y  o b n a ż a  j e d n ą  z b o l ą c z e k  t y c ia  s o w i e c k i e g o  —  k l ę s k ę  w y ­

k o l e j o n y c h  b e z d o m n y c h  d z ie c i .  N a jo r y g i n a l n i e j s z y  i n a j c i e k a w s z y  f i lm  d o b y  o b e c n e j

Z POCZTY

■ ' 1 OSOBISTA
—  Do Wilnu przybył dziś generalny dy­

rektor Inturista na Polskę i państwa bał­
tyckie p. T. Swiderski oraz dyrektor oddzia­
łu Inturista w W arszaw ie dr Spigel. Obaj 
delegaci Inturista m ają zam iar odbyć szereg 
konferencyj z organizacjam i wileńskiemi w 
jprąw ie wzmożenia turystyki do Sowietów, 
łnturist organizuje bowiem wycieczki na fe- 
stira i muzyczna który odbędzie się w Lenin 
gradzie w czasie od 20 do 30 m aja r, b.

Inform acyj, dotyczących indywidualnych 
wyjazdów do Związku Sowieckiego, udzielać 
»ędą obaj delegaci w biurze Izby Przemysło 
wo-Handlowej w W ilnie w piątek i sobotę 
4 i 7 b m w godzinach między 3—5.

—  Nowy naczelnik wydziału techniczn*- 
go w WU. Dyrekcji Poczt i Telegr. Onegdaj 
w W ileńskiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
objął urzędowanie przybyły z Poznanm 
płk. W ekller, mianowany naczelnikiem  wy­
działu technicznego na m iejsce inż. Nowic­
kiego, który, jak wiadomo, przeszedł na sh1 
nowinko dyrektora Poczt i Telegrafów  w 
W ilnie.

ż e b u a n i a  i ODCZYTY

a d m in is t r a c y jn a
—  Zatarcie siadów karalności. Urzędy 

•farościńskie w W ilnie otrzymały doniosłej 
wagi w yjaśnienia w sprawie zatarcia śladóv. 
skazania osób karanych adm inistracyjnie. 
Osoby rejestrow ane w kartotekach staro- 
cińskich z powodu karania ich grzywnam., 
bądź też aresztem za rozm aite wykroczenia 
korzystają z przywileju wykreślenia z re 
jestru po upływie 3 lat od daty zapadnięcia 
prawomocnego orzeczenia i odbycia kary 
Zacieranie śladów skazania w kartotekach 
•dm inistracyjnych przeprowadzani- będzie 
automatycznie.

—  Klub W lćrzęgów. W  piątek dn. ", 
b. m. w lokalu przy ul. Przejazd 12 odbędzie 
się 150 zebranie Klubu W łóczęgów. Począ­
tek o godz. 19.30. Na porządku dziennym 
sprawy adm inistracyjne Klubu. Obecność 
wszystkich członków niezbędna.

—  Wileńskie tsolo Związku Bibliotekarzy 
Polskich. Dnia 12 kw ietnia r. b. (czwart kj
o godz. 7 (siódmej) wiecz. (w razie b rak li^  
ąuorum o godz. ósm ej wiecz.) w B ibljo tecc 
U niw ersyteckiej odbędzie się Nadzwyczajne 
Wialne ZeDranie członków Koła (123 Zebra 
nie ogólney.

Na porządku dziennym: 1) W ybór Dele 
gatów i wnioski na Zebranie Delegatów Kół,
2) K asa Samopomocy, 3( R eferat p. M ichah 
Brensztejna R ib ljo tek i w Republice Litew 
skiej .‘.

— Plenarne zebranie Izby Przemysłowo 
Handlowej w Wilnie. W  dniu 10 kwietnia 
r. b. o godz. 19-ej odbędzie się plenarne ze­
branie Izby Przemysłowo-Handlowej w Wi,f- 
nie.

R 0 2 N E .

—  8-my poranek symfoniczny. Kolejny 
poTanek symfoniczny orlbędzie się w nie 
dzielę dn. 8 n.m. o 12 w poł. w- sali Konserwa 
torjum. W wykonaniu programu biorą u- 
dział: W ileńska O rkiestra Sym foniczna pod 
dyr Konstantego Gałkowskiego, oraz soiist 
ka, znana śpiewaczka operowa, Jam n a Mit 
kowska (Korsak-Targow ska). W ykonane bę­
dą utwory z literatury sym fonicznej i wokal 
n e j: sym fonja N o Czajkowskiego, „W  T at­
rach" Żeleńskiego, Arja z op. „Aida1 Ver- 
diego, pieśni Karłowicza i Rachmaninowa. 
Bilety zawczasu nabywać można w magazy­
nie muzycznym „F ilh arm o n ja" (ul. W ielka 
8). Dla uczącej się młodzieży bilety zniżko 
we po 25 gr.

Ta gio dzifeiMzyiMi
zdobyła 

to i I j o n e t a

U  WI! EMSKIM BRUKU
„USTATKOWAŁ .SIL" NA WIDOK WÓDKI.

Do mieszkania Franciszka Grochowskie­
go (Trakt Batorego Nr. 34) zjawił się w pod 
chmielonym sianie Antoni Borejko, zdemo­
lował mieszkanie, wytłukl szyby i tak (lingo 
gospodarował aż znalazł na oknie pół litra 
wódki. W tedy Borejko , .ustatkował się" i 
opuszczając mieszkanie zabrał „wódzłunię A 
Policja wszczęła dochodzenie. (c)

Ł k i p e d i e n t k  a  o p o w i  a d  a, 
o sw ym  c u d o w n y m  r o m a n s i e

KRADZIEŻ PIEN IĘD ZY W  KANCELARII 
GIMNAZJALNEJ.

Dyr. gitun. lin. Tadeusza Czackiego za 
meldował w polłeji, że stwierdził regnlai-uę 
kradzież pieniędzy z biuika kancelaryjnego. 
Policja wszcęła dochodzenie. (c)

1 3 - L E T N I  Z Ł O D Z I E J .

GOSPODAKCZi
— jn m m j w Wileńszczyźnie w doDrym

lianie. Przeprowadzone badania ozimin n i 
•erenie powiatu wileńsko trockiego, oszmiań 
ikiego i gwięcianskiego pozwoliły stwierdzić, 
iż są one naogół w dobrym sianie Jak  
•golnie przypuszczają w pozostałych powia- 
tacn W lleńszczyzny oziminy również do 
piszą.

—  Ściąganie zaległości z łytnłu podatku
(■kałowego. W ładze skarbowe wydały pop 
^enie energicznego przystąpienia do akcji 
ściągania zaległości z tytułu podatku loka, 
lowego. Obecnie ściągany będz:e podatek zi 
pierwszy kw artał r. b. oraz sumy zaległ, z 
lai poprzednich.

Trzeba zam ączyć, że ci płatnicy poaatku 
lokalcw egó, którzv zaniedbali uregulow ań.t 
rachunków w okresie poprzednim, winni 
zgłosić się do właściwego urzędu skarnowego 
i prosić o rozłożenie należności na iat.y 
Czynność tę w.nm załatwić bezwzględnie 
przed wystąpieniem władz egzekucji skar­
bowej.

— Izba Przemysłowo-Handlowa w ftlln if  
pot je do dadomośei. że m ające wejść w 
Stanach Zjednoczonych Ameryk: Północnej 
zarządzenie federalne co do znakowania to 
warów, importowanych do Stanów Zjedno 
czonych, wymaga stanowczo podawania n t # 
zwy kraju  (w znaczeniu jednostki po fi rycz 
* e j i , z którego towar pochodzi. Zgodnie 
więc z brzemieniem zarządzenia nie wystai 
cza jedynie podawanie m iasta względnie 
pewnej prow incji i t. d. Niezastosowanie się 
Jo  tego zarządzenia po 8 m aja  r. b. pociąg 
•ie za sobą dodatkowa opłatę w wysokości 
iO*/» opłaconego cła, przytem la dodatkowa 
•płata pobierana będzie nawet od towaru 
przychodzącego bez cła, a wszelkie towary
■ tezaopptrzone w znaki, muszą być znako­
wane przed w yjściem  z kom ory celnej.

— Drze wo wileńskie do Anglji. Ekspor­
terzy angielscy nawiązali kontakt z ekspor

— Szczepionki przeeiwtyfusowc. W zw;ą- 
ziu  z ostatniem  zwiększeniem się zasłabnięć 
na tyfus dokonano w ubiegłym miesiącu 
kilkadziesiąt szczepionek przeciwtufuso- 
wych. Działanie szczepionek dało we wszysl 
kich wypadkach wyniki dodatnie.

— Likwidat ja akcji wydawania dypto- 
mow pożyczki N arodonej. Komitet W ileński 
Grodzki Pożyczki Narodowej podaje do wia 
domcści subskrybentów, że czynności biuru 
pożyczki u legają ostatecznej likw idacji dn 
t j s s j i  1934 r.

Wlooec powyższego komitet pros! o n ie ­
zwłoczne zgłaszanie się po odbiór przyzna­
nych dyplomów (jest do odebrania około 
3Ó0 dyplomów) Zaznacza się, że po zakoń 
czemu okresu likw idacji nieodebrane dyp­
lomy zosianą przekazane do dyspozycji 
Ogólno-Polskiego Komitetu Obywatelskiego 
Pożyczki Narodowej w W arszaw ie

W czoraj przez funl cjonarjuszy Wydziału 
Śledczego zatrzymany został 13-letni chło 
piec J .  Krzywicki, zam. przy ul. Bazyljań- 
skie j 6, który dnia ubiegłego w zakładzie 
fotograficznym  przy ul. W ileńskiej 5, skradł 
'orebkę z 8 zł. n ie jak ie j Kazimierze Janusz 
kiewiczównie.

M łodociany złodziejaszek przesłany zo 
stanic do dyspozycji sądu nad nieletnimi

r ,  (C|

ZniszczetPe biblioteki 
tomskiel.

Pani X..., kióra n-ieaawno poślubiła iwbitine 
bogaiego tmnkiera, wyznała podczas wywodu: 
..Bytam  ekspedientką w atelier fotograf,czuem. 
N:e mogiam wydawać wieie oienięazy na toa­
lety lub na inne sposoby upiększania. Lecz 
jrzouewszystkiem zawsze doalam o moja cerę. 
esti m jjewna. że na nią właśnie mąż moj 

zwrócił uwagę.
Stale używam Pudru Tokalon. Nadaje on 

dop.aw-dy zadziw iająca piękność. Pomimo że 
nie mam już teraz uotrzeby oszczędzania, ni- 
gdy jednał nie będę używała innego pudru, 
gdyż uwfżam. że P id e r  Tokalon przewyższa 
wszystkie inne, najdroższy nawet pudry."

Znakomity paryski puder Tokalon nie może 
wysuszjrć najdelikatniejszej nawet cery po­
nieważ jest zmiesza..y specjanym  naukowym 
spn sooer z Pianką Kremowa. Przyczynia się 
to również do te„o, ze przylega on cztero­
krotnie mocnie] niż inne pudry Nawet w cią­
gu długieso wieczoru, przetańczonego w dusz­
nej sali oaJoweJ, utrzyma on skórę Pani bez 
śladu noiysku.

"hrnerTofcatan nadaje cudownie piękna -erę, 
która padzi podziiw mężczyzn i zazdrość kobiet.

wierane, wydawane i popisywane przez dwóch któ- 
rychkolwiek członków zarządu łącznie pod stemplem 
firmowym natom iast każdy z zaj-ządców uprawniony 
jest do samodzielnego prowadzenia spraw spółki 
w sądach i urzędach i otrzym yw anja skąd wypadnie 
wszelkiego rodzaju sum pieniężnych i dokumentów, 
korespondencji, ładunków i przesyłek pocztowych 
i kolejow ych zwykłych i rejestrow anych. Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy 
aktu zeznanego przed W ładysławem Strzałko Nota­
riuszem w W iln je  w dnju 16 grudnia 1933 y, za 
Nr. 2259 na czas nieograniczony. 322— VI

W an iu  10 1. 1 9 3 4  r .
627. I. Firm a: ,jPizedsdębiorstwo Techniczno

Budowlane Inżynier A. Skwarczewski i Spółka Spó! 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością". W ykonyw anie 
robót technjczno-budowlanych. Siedziba w W ilnie, 
przy ul. ŹCakretowej • 2/2. Kapitał zak.adowy 2000 z ło ­
tych podzielony na 100 udziałów po 20 ztotych każdy, 
500 ztotych wpłacono w gotowiżnie reszta zaś winna 
hyc wpłacona w dwóch ratacli t. j. w dniu 5 IV. 
19.34 r. 50C zt. i w dn. 1 lipca 1934 j-. 1000 zlotv ch. 
Zarządcą spółki jest Aleksander Skwarczewski zam. 
w Wlilnie przy ul. Zakretow ej 2/2. Zarządca zastępup 
spółkę nieograniczenjc a w szczególności prowadzi 
je j sprawy w sądach i urzędach, za swem pokwito 
waniem otrzym uje zewsząd i wszelkiego rodzaju sn 
m j pieniężne, dokumenty, korespondencję, ładunki 
i przesyłki pocztowe i kolejow e zwykłe i rejestj-. 
wane, zawiera j  podpisuje w imieniu spółki urnowy, 
akty, przekazy i pełnomocnictwa, obligi, w eksli, 
czeki, indosy i wszelkie, inne zobowiązania i doku 
men ty pod stemplem I urnowym. Spóta z ograniczo­
ną odpowjedzialnośri zawarta na mocy aktu zezna 
nego przed Władysławem Strzałko Notarjuszeni 
w W ilnie w  dniu 21 grudnia 1933 r. za Nr. 2294 na 
czas nieograniczony. 323— VI

D o k i ó r

ZygmuiiŁKudrewic*
Choroby w eaerycine,

• kńrne 1 aiem oc p lciow *
u l .  Z a m k o w a  1 5

telefon 19-6#. Przyjm uje 
•d godz. 8 — 1 i 3— ft

Dr. J. Bernsztda
choroby .korne, w e n e r ju . 

ne i moczopłciow e
Mickiewicza <8, m. •

pr-zyjmuie od 9— 1 i 4 —8 
Z. W .  P

Akuszerits

p r z y jm u j e  o d  9  do 7  w ie c z .  
p r z e p r o w a d z i ła  a ię  n i

ul. J. Jaslftsklrgci 5— 2L
( o b o k  S ą d u )

AKUS2ER8A

Smiałowska
(*rxeprowadzUei slg

» »  ul. Orze»7„koYvej 3— 12 
(ró g  M i c k i e  w i c i ; *  \ 

tmmze gmbiset boim etfcy- 
ttiiuwi ioł*roKCTtki# br«- 

dewki. k u ria L j *

Z życia żydowskiego.
Bank. „Polska Kasa Opieki S. V - w P a ­

lestynie uzyskał prawo wydawania zaświad­
czeń w spraw ie depozytów imigrantów-kapi 
talistów, które uznawane będą przez depar 
tament hnigracyjny Palestynie.

Nowy przyw ilej Banku P, K. O. ma do 
niosle znaczenie, gdyż emigranci z Polski 
będą mogli korzysta^ z polskiej instytucji 
przy załatw ianiu niezbędnych, form alności 
koniecznych dla zamieszkania w Palestynie

Rząd Palestyński ustali! nowych 2090 
certyfikatów  dla emigrantów do Pale.styny. 
1000 certyfikatów  przypadnie dla em igran­
tów z Polski. Z tego pewna liczba zostań o 
rozdana uchodźcom z Niemiec, którzy z i 
stali zakw alifikow ani do wyjazdu.

Na otw arcia Targów Lew antyiiskirn w 
Tel-Awiw wyjeżdżn delegacja Polsko-Pate 
styńskiej Izby Handlow-ej w osobach preze 
sa L Lewifego i sędziego M Friedego. (mi

Moskiewska „Praw da" pisze o ruinie, do 
ja k ie j doprowadzana została b ib ljo teka mia 
sta Tom ska, jedyna bibljoteka w ważnem 
centrum syberyjskiem . Ja k  donosi korespor 
dent „Praw dy" inwentarz b ibljoteki był sy­
stematycznie rozkradaijy i niszczony. Żnisz 
czone zostały poszczególne wydania klasy 
ków które obecnie posiadają olbrzym ią war 
tość b ihljofilską. Zniszczeniu uległy niektó 
rc dzieła Glejeba Usprnskicgo Sołtykowa 
Szczerdrina, Turgieniewa,, Tołsto ja i różne 
pamiątkowe czasopisma. Z pozostałych 
100 000 książek przeszło 60.000 egzemplarzy 
znajduje się w stanie chaotycznym. Około 
7 000 książek pozostało bez okładek a stre 
nice zostały wydarte. Na nieporządek w tej 
bib ljo tece zwracano już uwagę w roku 1933, 
ale  wówczas nie było można już naprawić 
wyrządzonych szkód. Obecnie aresztowano 
zarządców bibljoteki Bntylina i Kudrybę, 
którzy przed sądem odpowiadać będ j  za 
zniszczenie bibljoteki

628. J. Firm a: „Cegła Dworczańska Spółka z og 
j-aniezoną odpnwiedzialnoścsią". E ksp loatacja  cegieł 
ni Dworezany i innych cegielni. Siedziba w W itnic 
przy ul. Zawalnej 4. Przedsiębiorstwo istn ie je  od 
2 stycznia 1933 r. Kapitał zakładowy 2000 złotych po 
dzielony na 20 udziałów po 100 złotych każdy całko 
wicip w gotow iźnje wpłacony. Zaząd stanowili zam. 
w W itnic W ulf Kawan —  pzj ul. Antokolskiej 20 
i W iktor Szejn/iuk przy ul. Zawalnej 4. W szelkiego 
rodząjn umowy, zobowiązania, obligi. akty, noiarja! 
ne i hjpoteczne, pełnomocnictwa, prokury, weksle, 
akcepty, czeki, przekazy i indosy winny być podpi­
sywane przez obu zarządców łącznic pod stemplem 
firmowym. Każdy z zarządców samodzielnie upraw 
mony jest do prowadzenia spraw spółki w sądach 
i urzędach, podnisywanja w je j  imieniu koresponden­
c ji niezaw ierającej zobow iązań/w szelkiego rodzaju 
podań oraz pokwitowań i do odbierania w szelkim  
dokumentów i tytułów wszelkiego rodzaju i wvsoko 
(e j kwot pieniężnych, korespondencji poleconej, war­
tościow ej, przesyłek i ładunków z sądów, depozytóv 
sądowych, kas skarbowych, instytueyj i urzędów 
państwowym, pocztowych i kom unalnych, banków, 
stacy j kolejow ym , od urzędników i osób prywatnych. 
Spółka Z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na 
mocy aktu zeznanego przed Napoleonem R utkiew i­
czem pełniącym obowiązki W ładysława Strzałko Nn- 
lf r-*“ Sz.a w Wllnu:; w dn. 19 sierpnia 1932 r. /a 
Nr. 2368 na ezas nieograniczony. 324__VI
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H. Brzezina
przyjmuje bez p e x e r v r r
p rz e p ro w a d z iła  sil*

Zwierzyniec, Tom.
lewo Ge<Jemi£iow*ka 
ul. Grodzka 27.

Pokój

Do R ejestru  H a n a low eg o  D z ia ł D, Sądu  
G k re jo w e g u  w  W iln ie  w ciąg n ięto  n a stę ­

pujące w p isy :
W  dniu 2 9 X 1 1 . 1 9 3 3  r .

Zaznaczyć należy, że bibljoteka w Tom 
sku m iała olbrzym ie znaczenie kulturalne 
dla całe j Syberji. Korzystali z n ie j w daw­
nych czasach i zesłańcy polscy, którzy znaj 
dowali się w gubem ji tom skiej. Notatki na 
niektórych książkach służyć mogłyby do b a ­
dań h istorji walk niepodległościowych.

626. I F irm a: .jPom oc Inżynierska Spółka z ogra< 
niczoną odpow iedzialnością". Prowadzenie w arszta­
tów elcktro-m echanicznych i wykonywanie robót 'in­
stalacyjnych elcktro-m zchanicznych. Siedriba w W il­
nje, zaułek L jterack i 5. Kapitał zakładowy 2000 zto­
tych podzielony na 4 udziały po 500 ztotych każdy, 
z których 500 złotych wpłacono reszta zaś winrta być 
wpłacona w trzech równych ratach po 500 złotych 
każda t. j  1 marca 1934 r„ 1 czerw ca 1934 r. i sierp 
nia 1934 r Zarząd stanowią zam. v4 W iln ie Piotr 
Ciechanowicz przy ul. A ntokolskiej 54, Eugenjusz 
N iecjejow skj przy ul. Jagiellońsldej 16. W ładysław 
Piechocki przy ul. Legjonow ej i l  i Cyryl Szulc jirzy 
ul Gościnnej 71. W szelkiego rodzaju umowy, akty, 
pełnomocnictwa, obligi, weksle, czeki indosy i wsz<>l 
kie inne zobow jązanja i dokumenty winne być za

B a r d z o  t a n i o  
S P R Z E D A M

PUL
(u d  2 0 0  d o  4 0 0  s ą ż .)
lu b  W ł d t m  w  d z ie r ż a w ę .  

O  w a r u n k a c h  d o w i e ­
d z ie ć  * ' ę :  u l i c a

TruskcnaAska 6— 2.

s p r z e d a m

z og/ródkiem w d z ie ln ic y  
s k a n a l i z o w a n e j .  D o w i e ­
d z ie ć  s i ę  w A d m in is t r a c j i  
„fCurjera  W i l e ń s k i e g o *  w 
g o d z .  1 2 — 3 p o  p o łu d n iu  

i 7 — 9 w ie c z o r e m .

DOKTÓROL ZeićoHici
C h o r o b y  a k ó r n e ,  w e n e r . ,  

m o c z o p łc io w e . 
od  » ,  9 — 1 i 5 — 8  w ie c z

DrZaldow kzow a
C h o r .  k o b i e c e ,  w e n e r y c z ­
n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
o d  ę .  12— 2 i 4 — 6  w ie cz .
przeprow adzić! się
z Mickiewicza 24 aa ul.
W ileń ską  28. te 1.277

doży umeblowany z wszy- 
■ tkiemi wygodami do wy­
najęcia można z prłnem 
utrzymaniem lab obiada­
mi/. Wydają »ię też do­

mowe obfite obiady.
W.Pohulanka, d. 23 tn. 14

Kanalizacja,
wodociąg, ogrzewanier
Projekt- ■ kosztorysy jak 
rawniei wykonanie po- 
wyższjrcii robi przyjmu­
je na dogodnych warun­
kach Inż SPOKO ihY„
W:lno, ul. Straszuna 10. 
n. 3, teł 15-40, Przyjmu­

je int. od g. 6—fi w.

ZGUB. kLiąż.  w o ja k ,  -w yj 
p r z e z  P .  K  Lt. W i l n o — m . 
n a  im ię  fa n a  S u b o t k o w  
s k i e ą o  —  u n ie w a ż n ia  się.

ZGUB. w e k s e l  n a  z ł .  jU 
w y s t .  p r z e z  J ó z e f a  K a r ­
w acki-  go  i n a  100 z ło t .  
w y st .  p r z e z  F r a n c i s z k a  
Ł u k a s z e w i c z a — u n ie w .  s ię

Maszyo^tka

C b o r o b y  w e n e r y c z n e ,  
* k ó i « e  i m o c z o p l c i o w a
ul. W ie lk i Mr. 71.

t«I. 9 -2 1 ,  od  9— 1 i 3 e - 8

(toszukule  o o sa a y
j a k  r ó w n ie ż  m o ż e  b y ć  an ­
g a ż o w a n a - d o  b iu ra  na t e r ­
m in o w ą  p r a c ę ,  r ó w n ie ż
w y k o n u ję  r ó ż n e  p r a c e  w
d o m u  p o  b. n is k i c h  c e n a c h  
Ł a s k a w e  o f e r t y  d o  A d m .  
• K u r j e r e  W i l e ń « k , “ p o d  

, M  a s z v n i s t k a “
■"' r, **tsŁ'

JÓZEF SCIPIN.

MA GAPĘ.
Podróż bez pieniędzy i paszportu zagranicę.

Po południu w róciłem  do „cyrku
W ziąłem  zupę i po sk rom n ym  pu- 

siłku postanowiłem odpocząć W  sali 
dła służby gdzie pierwszą noc spędzi 
łem, sp ać  teraz nie mogłem. Można 
natom iast było spać w saii dla inteli 
jfencji.

—  Cóż to za sala? —  spylałem  
zdziwiony kolegę.

—  J e s t  to nieduży pokój,  w k tó ­
rym śpią : zredukow any kom isarz  p > 
l ic ji ,  b y ły  pułkow nik  a rm ji  ro sy jsk ie j  
i kilku urzędników m agistrack ich .

—  C o7 —  sp y ta łem  zdziwiony — - 
zredukow any k om isarz  tu śpi?

—  A tak! lubił często zaglądać di 
butelki i dzięki wódce u padł tak  n i­
sko.

—  A urzędnicy m agistraccy  co tu 
rcbia?

—  Widziisz! kom orn e  w W a rs z a ­
wie bardzo drogie, więc za 5 gr. m a ją  
noc tu i tak  żyją...

Poniew aż sen m i bardzo doku czał 
nie pytałem  już o nic, ty lko poszed­
łem do w skazanego pokoju  i usnąłem  
twardo pom im o iż pod bokiem  prócz 
gołych desek nic innego nie m iałem  

M ieszkałem  jeszcze ca ły  tydzień, 
w te j o g rom n e j sypialni, włóczęgów i 
innych w yk ole jeńców  w arszaw skich.

m Jsrem  wyjazdu do Gdyni. Na dw or­
cu dowiedziałem  się że pociąg od jeż ­
dża z dw orca  Gdańskiego Poszedłem 
lam i stąd do p ierw sze j  s tac ji  „ W a r ­
szawa— P ra g a “ i tu postanow iłem  
czekać w ukryciu  na pociąg. C zeka­
łem, siedząc w budc» k on d u ktorsk ie j  
towarowTegu wagojiu. był już późny 
wieczór.

teśmy na ślepym torze. D owtcdziałe u 
sie następnie, że najbliższy  jiociąg od 
chodzi naza jutrz  rano o godz. 6-ej 
Przespałem noc, ja k  w luksusowym 
hotelu, w m iękkim  fotelu wagonu 2 -e j 
klasy.

R OZDZIAŁ IV.

W  D R O D ZE DO GDYNI.
3-go si« rpnia.

Pewnego dnia wybrałem się w dal­
szą drogę. Pożegnałem kolegę, podzię­
kowałem mu za okazaną pomoc i wy 
ruszytełń na dworzec Główny z za-

W reszcie posłyszałem hałas na L- 
jeh lż a ją c e g o  pociągu. W y jrza łem . Z o­
baczyłem  tro je  żarzących się oczu !o 
komotywy. k tóre  zbliżały się z b ły s­
kawiczną niem al szybkością. N aresz­
cie pociąg stanął. Lokom otyw a za 
Ir/.ymała się naprzeciw ko mego uk 
rycia. Nie zauważony przez nikoga, 
wsiadłem między lo k o m o ty w ą .a  w a ­
gonem bagażow ym  na związaniu. Po 
chwili, gdy pociąg  ruszył, dla bezpie­
czeństwa przesiadłem na przyczepkij- 
bagażową i tu sp ok o jn ie  usnąłem.

Je ch a łe m  tak parę godzin, gdy c 
budziłem się pociąg  stał. Czekałem 
jak ieś  pół godziny, pociąg wciąż stal 
Zlazłem wtenczas, by zbadać p'rzv- 
ezynę postoju...  i zobaczyłem, że je s ­

4-go sierpnia.

Nazajutrz dowiedziałem  się, że o 
m yłkowo wsiadłem  do niewłaściwego 
pociągu S ta c ja ,  do k tó re j  p r z y ję c iu - 
l im  nazywała się !, ,Zagrze“ i lam się 
kończył tor kole jow y.

Musiałem więc pieszo iść aż iK> 
rozgałęzienia t. j. do s tac ji  „ Ja b ło  i 
n a“ , skąd idzie l in ja  do Gdyni. Le  1 
wo zdołałem n rzy jść  na s tac ję ,  już v i 
d/ę p ociąg  gotowy do odjazdu a ta 
nim napis: „W arszaw a -  Gdynia 
Omal nie k rzyk nąłem  z radości.  P  >- 
ciąg ruszył, lecz szedł wolno, dope‘ 
dziłeni go i w skoczyłem  na schodki 
wagonu bagażowego, przy klór\ n 
znajdow ała się budka kondukforsku. 
Ledwo nacisnąłem  kla inkę do budki, 
aż ja cy ś  trzej osobnicy, k tórzy  z n a j­
dowali się wewnątrz, rzucili  się

183

do

przeciwległych drzwi i szykowali się 
do wyskoczenia, b iorąc  m nie za ko i- 
duktora. ByliDy wyskoczyli,  gdybv nie 
m ó j okrzyk : —  „ S tó jc ie  koledzy!' 
Poznałem bowiem  gapiarzy. Poznahś 
m\ się. Jed ziem y  odtąd we czterech 
w ciasn e j budce. D owiedziałem  się że 
także jadą do Gdyni.

Jech a l iśm y  gwarząc wesoło o przy 
godach, spodziew ając się tak doje­
chać aż do Gdyni, lecz om yhliśm y się. 
Pociąg stanął. „ L a sk o w ie c“ —  w y­
krzyknął konduktor .  Nagle otwarły 
się nasze dr/wi i wszedł, o zgróz i, 
konduktor.

—  „A , m oje  uszanowanie panom 
bczpłatnikow iczom  —  rzekł z szyder­
czym śm iechem . —  Z obaczym y s ę 
aa na.-Jępnci s ta c j i " .  P ociąg  ty m cza­
sem ruszył Z am k n ął nas z je d n e j  i z 
drugiej strony na klucz... Jeszcze raz 
posłyszeliśmy jęgo szyderczy śmiech, 
ginący w dudnieniu kół.

Siedzimy wszyscy sm utni i c ich  >. 
bowiem laki obrót spraw y odebr ł 
nam hum or. W patrzyłem  się przed 
siebie, rozm y śla jąc  o sw em  położbniu.

Nagle wzrok m ó j  padł na m ałe o ku - 
ko, kw adratow e i nieoszklone, któr 
go bok m n ie j  w ięce j wynosił 25 cm l.

A m oże w ydostaniem y się prze-: 
to ok ienk o  — w ykrzyknąłem  i zacza 
leni przym ierzać głowę do otworu

—  Nie rób głupstw —-- odezwał s ę 
jeden z. kolegów.

—  K upić nie ku jj ić ,  p o ta r g o w ić  
można —  odrzekłem.

' Ty m czasem  przesunąłem  praw ą 
rękę.

AkuraL przejeżdżaliśm y przez pr .e 
jazd k tóry  ja k  b łysk aw ica  m ig n ą ł ii 
pized oczami, razem  z dróżnikiem  
lrzvm ający m  w ręce chorągiew kę. 
Szybko w yciągnąłem  i lewą rękę /. r,- 
k ienka i k iw nąłem  na pożegnanie- 
dróżnikowi.

T en  gdy m nie lak  zw isa jącego u j ­
rzał, k rz y k n ą ł z przestrachu, wypusz­
cza jąc  z. rąk  chorągiew kę.

(D. C. H.)
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